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Polska podjeła rekawicę 
RZUCONĄ JEJ PRZEZ ENDEKÓW NIEMIECKICH 


Odpowiedź polska i wyjazd delegacji z Berlina 


WARSZAWA, 15-$żo lutego, — 
(PAT). Pełnomocnik polski do ro- 
kowań gospodarczych polsko - 
niemieckich, dr. Witold Prądzyń- 
ski wystosował w Berlinie dn. 15 
b, m. następujące pismo do pełno- 
mocnilka niemieckiego dr, Lewal- 
da: 


„Panie Pełnomocniku! Mam za- 
szczyt potwierdzić odbiór pisma 
Pana Pełnomocnika z dnia 12 b. 
m. oraz zakomunikować, iż rząd 
polski przyjął do wiadomości de- 
cyzję rządu Rzeszy, dotyczącą 
przerwania rokowań, prowadzo. 
nych w Berlinie, 

Ponieważ zakomunikowane mi 
przez Pana Pełnomocnika powody 
decyzji rządu Rzeszy wychodzą 
poza zakres rokowań handłowych, 
nie uważam z mej strony za mo- 
żliwe podejmować w tej sprawie 
dyskusfi, Widzę się wszakże zmu- 
szony stwierdzić, że, zdaniem me- 
go rządu, przerwanie prowadzo- 
nych w Berlinie rakowań, nietylko 
mię było wskazanem, lecz utru- 
dnić może jedynie i opóźnić pożą- 
dane, w przekonaniu rządu pol- 
skiego, porozumienie gospodarcze 

Przy tej sposobności widzę się 
również zmuszony stwierdzić, że 
dęlegacja polska została zaskoczo- 
na w przykry sposób formą jedno- 
stronnego odwołania w ostatniej 
chwili przez stronę niemiecką to 
czących się prac komisyjnych, 

Z uwagi na wspomnianą decyzję 
rządu Rzeszy, mam zaszczyt zako- 
munikować Panu Pełuomocniko- 
wi, że, w myśl otrzymanych od 
swego rządu instrukcji, delegacja 
polską do rokowań handlowych 
polsko - niemieckich opuszcza 
Berlin, nie tracąc nadziei, że rząd 
Rzeszy nię zechce w przyszłości 
przez swoje stanowisko udarem- 
nić podjęcia na nowo pertraktacji 
o zawarcie traktatu handlowego. 
Proszę Pana, Panie Pełnomocniku 


o przyjęcie, 
(-) Prądzyński, 


Delegacja polska 


' demaskuje kłamstwo 
niemieckie 

BERLIN, 15.2. (PAT). Delega- 
cja polska do rokowań handlowych 
ogłasza komunikat następujący: 

Do noty pełnomocnika niemie- 
ckiego do rokowań z Polską, od- 
noszącej się do czasowego zawie- 
szenia prowadzonych w Berlinie 
rokowań, dołączone zostało vrzy 
ogłoszeniu jej przez biuro Wolifa 
półurzędowe zobrazowanie obec- 
nego stanu rokowań. 


Obraz ten zawiera poważne od- 
chylenia od przedstawienia spra- 
wy jakie dała delegacja polska w 
swym komunikacie o stanie per- 
tralktacje z dnia 9 lutego: 


PRAWO OSIEDLANIA. 


1) Zapatrywania delegacji nie- 
mieckiej, jakoby strona polska zaj- 
mowałą stanowisko, że prawo o0- 
siedlania się musi być ograniczone, 
jaknajbardziej przeczą fakty nastę- 
pujące: Delegacja polska oświad- 
częk goła przyznania tych 
samych praw obywatelom państwa 
niemieckiego, o ile chodzi o wkro- 
czenie na obszaz Polski, podróże, 
pobyty i osiedlania, jakie przyzna- 
ła obywatelom państw nabardziej 
uprzywilejowanych. Z praw tych 
mieli korzystać wszyscy obywate- 
le państwa niemieckiego, jeżeli 
chodzi o przekroczenie granicy, o 
podróże i o pobyt; prawo osiedla- 
nia się natomiast miało mieć za- 
stosowanie tyłko do tych osób, 
które będą się osiedlać w celach 
gospodarczych. 


Dokładne ustalenie tego poglą- 
du miało być przedmiotem obrad 
posiedzeń, które zostały przez stro- 
nę niemiecką odwołane. Dlatego 
strona niemiecka nie może być w 
stanie przewidzieć w chwili obe- 
cnej, jakie osoby miały być upraw- 
nione według poglądu polskiego 
do korzystania z prawa osiedlania 
się. Ograniczenie prawa osiedla- 
nia w pewnym sensie zależałoby 
nie od stanowiska, zajętego jedno- 
stronnie tylko przez stronę polską, 
gdyż domagała się go również i 
delegacja niemiecka, Punkt wi- 
dzenia niemiecki w tej sprawie by! 
taki, że interesy Niemiec nie po- 
zwalają na przyznanie bezwzględ- 


nego prawa osiedlania się wszy- 
stkim obywatelom polskim, 

Twierdzenie, że deiegacja pol- 
ska odrzuciła przyznane prawa o- 
siedlania się wszystkim urzędni- 
kom prywatnym, można przypisać 
tylko jakiemuś nieporozumieniu. 
Strona polską żadnego podobnego 
oświadczenia nie składała, 

W każdym razie stwierdzić na- 
leży, że zasadniczo osiągnięte już 
zostało między obu delegacjami 
porozumienie co do punktu trakta- 
tu handlowego, który był przez 
stronę niemiecką uważany za naj- 
ważniejszy, a mianowicie w spra- 
wie wjazdu, pobytu i osiedlania się, 


SPRAWA WIZ. 


2] Życzenie delegacji niemieckiej 
do otrzymania daleko idących gwa 
rancji co do stosowania polskich 
postanowień wizowych poza klau- 
zułą największego uprzywilejowa- 
nia do wjazdu, pobytu 1 osiedlania, 
wydaje się rzeczą nizuz*sadnioną. 
Obecne stosowanie tych postano- 
wień jest, pomimo istniejącej woj- 
ny gospodarczej, tak liberalne, że 
na 53 tysiące wiz wjazdowych, u- 
dzielonych przez konsulat general- 
ny polski w Berlinie w roku 1925, 
delegacja niemiecka 7axwestjono- 
wała tylko 50 odmów, a z tych 50 
tylko 12 wypadków przedłożyła do 
rozpatrzenia, z których to wypad- 
ków połowa został: wycofana 
przez samą delegację, jako nieuza- 
sadniona. 

Delegacja polska nie mała ża- 
dnego powodu wprowadzania do 
traktatu handlowego postanowień 
które nieznane są wszystkim in- 
nym traktatom świata. Byłoby 
bezwątpienia rzeczą dodatuią, gdy 
by można było dojść do porozu- 
mienia i w takich punktach, kitó- 
rych załatwienie wydaje się z pol- 
skiego, lub niemieckiego punktu 
widzenia, pożądane Aczkolwiek 
nie należą one do istoty traktatu 
handlowego, jednak właśnie w in- 
teresie pomyślnego rozwoj prze- 
biegu handlowych rokowań, było- 
by rzeczą wskazaną ograniczyć się 
do spraw, będących istotną czę- 
ścią składową traktatu handlowe- 
go i odsunąć na plan dalszy wszy- 
stkie inne życzenia, wobec toge, 
że sam traktat nastręczył fuż dość 
trudności, 


Delegacja polska oświadczyła 


już kilkakrotnie, że im prędzej doj- 
dzie do skutku traktat handlowy 
tem prędzej będzie można liczyć 
na unormowanie współpracy są- 
siedzikiej, unormowanie, które sa- 
mo przez się uczyniłoby cały sze- 
reg już dzisiaj palących życzeń bez 
przedmiotow emi, 


SPRAWY TARYFOWO-CELNE, 


Co zaś dotyczy stanu zokowań 
komisji dla spraw taryfowo cel- 
nych, to tutaj także osiągnięte zo- 
stało poważne zbliżenie, 

W sprawie obu punktów, wy- 
suniętych przez niemiecki komuni- 
kat półoficjalny, należy zauważyć, 
co następuje: 

1) Propzycje niemieckie w spra- 
wie wwozu nierogacizny, chociaż 
dziś zupełnie niewystarczające, nie 
pozostały. bez koncesji wzajem- 
nych, które polegały na całym sze- 
regu zniżek celnych na towary 
przemysłowo-papiernicze towary 
drzewne i meble jak również to- 
wary galanteryjne i zabawki., Zniż- 
ka celna, proponowana ze strony 
Polski, jako ustępstwo wzajemne, 
wynosiła często połowę obecnych 
Stawek celnych, a w części nawet 
więcej, niż połowę. Wobec tego 
twierdzenie, że strona polska nie 
poczyniła wzajemnych koncesji, 
nie da się wtrzymać. 


2) Twierdzeniw, że w kwestii 
pozycji taryfy celnej istniały aż do- 
ychczas bardzo silne przeciwień- 
stwa, należy przeciwstawić fakit 
że jeżeli się uwzględni olbrzymi 
zakres przedmiotów rokowań (740 
postulatów niemieckich i 207 pol- 
skich) to osiągniętych już wyni- 
ków nie można nie oceniać, 

Co do całego szeregu pozycji 
taryf celnych osiągnięto już całiko- 
wite porozumienie, Delegacja pol- 
ska nigdy nie miata wątpliwości co 
do tego, że uwzględnienie jej głó- 
wmych życzeń pociągnie za sobą 
poważne, daleko idące ustępstwa 
ze strony Polski, Jeżeli najważniej. 
sze pozycje nie były w ostatnich 
czasach na porządku dziennym, to 
przyczyny tego poszukiwać należy 
jedynie w tem, że delegacja nie- 
miecka, wbrew idei zgłoszonych 
kompensat wzajemnych, czyniła 
załeżnem zawarcie traktatów od 
poprzedniego całkowitego  zała- 
twienia kwestji wjazdu, pobytu i 
osiedlania się. 


Konferencja prasowa 


BERLIN, 15 lutego. (PAT), — 
Pełnomocnik Polski do rokowań 
handlowych dr, Prądzyński, który 
powróci do Berlina dzisiaj a go- 
dzinie 10 rano, zaprosił bezpośre- 
dnio po wręczeniu noty do p. Le- 
walda przedstawicieli prasy nie- 
mieckiej oraz korespondentów pol 
sk:ch i zagranicznych, przebywa: 
jących w Berlinie na konferencję 
ma której jego zastępcy, p. radca 
Marchlewski i radca handlowy 
poselstwa.. polskiego w. Berlinie 
p. Sobolewski, przedstawili prasie 
obraz dotychcasowych rokowań i 
osiągnięte w nich wyniki. 

Jednocześnie radca Marchlew- 
sk: zakomunikował, że delegacja 
polska- do rokowań handlowych 
została dzisiaj o godz, 2 po poł, 
rozwiąz na i że członkowie defe- 
gacji ww ciągu dnia dz:siejszego j 
jutrzejszego opuszczą Berlin. 


Kfo sieje wiatr 


zbiera burzę 


BERLIN, 15 lutego, (PAT). Ko- 
respondent londyński „Berliner 
Tageblatt“ donosi, że koła polskie 
w Londynie wyzyskują fakt przer- 
wania niemiecko _ polskich roko- 
wań handlowych, celem pogłębie- 
| nia obecnie nieprzychylnego dla 
Niemiec zwrotu w opinji angiel- 
skiej wywołanego sympatjami nie 
mieckiemi w stosunku do Chin. 
Koła te, jak twierdzi korespond, 
wskazują na to, iż Niemcy na 
wschodzie zupełnie nie myślą o 
ustępstwach, dowodząc, że jedyną 
gwarancją bezpieczeństwa na gra- 
nicy wschodniej jest możliwie jak- 
najdłuższa okupacja Nadrenji, Za- 
strzegając się przeciwko przece- 
nieniu wyników propagandy pol- 
skiej, zaznacza korespondent, iż ©- 
gólne wrażenia przemawiają jed- 
nak ną korzyść wysiłków Polski, 
które pozytywnie wyrażają się w 
lekkiem osłabieniu przychylnych 
dotąd wcześmiejszemu zniesieniu 
okupacji nadreńskiej nastrojów an 
gielskich, W każdym razie, kon- 
kluduje korespondent, nie da się 
zaprzeczyć, że Polską niezwykle 
ożywioną i zręczną prowadzi pro- 

pagandę w ki zmiechęcenia 
pakadego ku sobie Anglii ; Nie- 
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* Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 


do kinoteatru „APOLOC 
Ważny na dzień i6 lutego 1927 


W programie obraz: 
„POJEDYNEK“: 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów, 
ważnych na wszystkie miejsca na wszyst 


kie seanse po 75 gr. 


W programie obraz: 
„O RLĘ% 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów, 


ważnych na wszystkie miejsca do 6 wiecz. 
po zł, 1.25 po 6 wiecz, zł 2. 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 


do kinoteatru „LUNA% 
Ważny na dzień 16 lutego 1927 


Kupon «igoww 
„Głosu Polskiego* 
do kinoteatru „ODEON“ 
Ważny na dzień 16 lutego 1927 


Busłer Keaton jako bokser 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów 
ważnych na wszystkie miejsca na wszy- 
stkie seanse po zł, 1.50 


W programie obraz: 


Kupon ulgowy. 


„Głosu Polskiego* 


do kinoteatru „RECORD% 


Ważny na dzień 16:lutego 1927 
W programie obraz: 


„SYBIR“ (Carskie zbiry) 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów, 
ważnych na wszystkie miejsca i seanse 


po 6O groszy. 


16. 1. — LULUS PULSKI — 1727. 
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Nova Ney, Zdzisław Czermański, 


Zafarg kominfernu 
4 komunistyczną partią 


Polski na tle wypadków 


majowych 
"r 

Socjalistyczna „Naje Folkscjaj- 
tung” z dnia 11 b. m. przedstawia 
zatarg, jaki wynikł między Komin- 
ternem a komunistyczną parią Pol 
ski na tle ustosunikowania się tej 
partji do przewrotu majowego w 
Polsce, Wówczas centralny komi- 
tet tej partji uznał bataliony mar- 
szałka Piłsudskiego za „armię re- 
wolucyjną', od której oczekiwali 
wielkich korzyści dla mas robotni. 


czych. Komitet centralny w pe- Atoli powiew faszystowski nie 
wnych warunkach był nawet go-lominał i tych, którzy dotychczas 
tów współpracować z rządem ma- | zwalczali Chienę i stali po stronie 
jowym. To stanowisko. komuni-| demokracji. Chcą oni stać przy piej 
stów polskich, które w maju było;; dzisiaj, ale pragną ją przystoso- 
jednogłośne, wywołało natych= | waé do istniejącego położenia, wy- 
miast ostrą krytykę ze strony Ko- najdują różne dziwaczne teorie, 
minternu, Egzekutywa Kominter" | rzekomo zaczerpnięte z najnowszej 
nu wystosowała do Polski swoje praktyki europejskiej, a odpowia- 


tezy z oceną sytuacji w kraju, Zwy 
cięstwc marszałka Piłsudskiego o- 
cenióno tam natychmiast jako zwy 
cięstwo jawnego-fsszyzmu, a ko- 
mitet centralny w Polsce wezwany 
został do przeprowadzenia grunto- 
wn£j dyskusji na temat „historycz. 
nego błędu majowego”. 

W piśmie do polskiej partji ko- 
munistycznej Komintern domaga Nasz- warsz, koresp. telefonuje: 
się intensywnej pracy, ma'ącej na| W związku z wnioskiem Wy- 
celu wy!aśnienie konsekwencji po- | zwoleni:* o wyrażene v.tum nie- 
pełnionego błędu. List Kominter- |uiności ministrom Memar 
nu bvł podstawą do dyskusji w con | deny j pią py Ba 
tralnym komitecie Dyskusja ta nie Wyzw-lenia* opiera się główne 
jest dotychczas zekończona. Zwal- na stosowaniu ostatniego dekretu 


wica, Uważa go za jeden z wielkich 
błędów zeszlego stulecia j uwiel- 
bia Mussolini'ego za to, iż ten błąd 
naprawił. Obóz „Wielkiej Polski“ 
w swej programowej deklaracji 
nic nie wspomina o przedstawi- 
cielstwie i wyborach, natomiast 
chce oprzeć władzę na autorytecie 
i hierarchji społecznej, t, į. pragnie 
jakiejś uprzywilejowanej oligar- 
chji, któraby uchodziła za natural- 
nych przywódców narodu. 


się do wystąpień na na”bliższej kon | stępstwa lesne 
ferencji partinei, Czterech człon- | Dekret ten. któ 
ków C. K. osłósiło 11 października | "957 so drę pE FA ODATA; EE 
deklaracię. w której wzywają par- 
tię do obalenia -dotychczasowego 
kierownictwa. które jest nastawio- 
ne zbyt prawicowo. Domagają się 
oni „przeciwstawienia się proceso. 
wi opanowywania kierownietwa 
partją przez prawicę. oraz wysu- 
nięciąa na czoło partji kierowni- Wicepremier p. Bartel otrzymał 
ctwa które bvłoby zdolne da prze- wczoraj rady naczelnej prze- 
prowadzenia linji bolszewickiej w |mysłu cukr wniczęgo zawiadom:e 
parti. Deklaracja ta wywołała|nie że przemysł ten zamerza 
wielkie wrażenie w kołach komu-|podnieść cenę cukru do 92 zł. za 


WĄ PY, a komitet centralny] Tekst listu zakomunikowano mi 
og'osił w grudnia broszurę p. t:|nisterstwom: przemysłu i handlu i 
„List C, K, komunistycznej partii | skarbu. 

w Polsce do wszystkich członków | Jak  dow:aduiemy się, rząd 
partji'. List ten jest skierowany sprzeciw się wszelkim próbom 
przeciwko deklaracji wyżej wy- podniesiena cen z całą stanow- 


micnionej, Autorom deklaracji za- 


Rząd nie 


na zwyżkę 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 


ki z zamierzeniami cukro- 
dzene ko- 


na wal 


tawa się uprawianie frakcjonizmu. | wników ustali dziś posie 


Poy m i zmej r 


Dziś wielka 


Dawno oczekiwane niezrównane arcydzieło 
polskiej produkcji filmowej. 
Największa chluba Krajowej produkcji 


Scenarjusz i reżyserja: 
Dancing — Najmodniejsze Tańce — Koszułsk| - Siris. 
Brawurowy lot kpt. Orlńskiego nad Tatrami. 


Przeciwko parlamentaryzmowi | dajzce poniekąd dążeniom i meto- 
nie od dzisiaj występuje nasza pra-| dom faszyzmu, Już mamy ma wi: 


jak wiadomo pod-| 


"jest, 


pychem wystawy... 


Oktaw Kaczanowski, 
Wib tor 


speejalna piekna ilustr. muzyczna powiększonej orkiest 


—_ s Je 
bs AT | 


downi naszego życia publicznego 
teorję, według której „prawdziwa 
demokracja“ mie jest bynajmniej 
związana z parlamentaryzmem, zaś 
ten ostatni jest dzieckiem liberali. 
zmu, który nie wywodzi się od de- 
mokracji i rozchodzi się z nią dość 
widocznie. Wbrew temu ośmiela- 
my się twierdzić, że liberalizm | 
mieszczański jest pewnym rodza- 
jem demokracji, który wprawdzie 
już się przeżył, ale zostawił cenne 
zdobycze swym następcom, rozwi. 
jającym w dalszym ciągu wielką 
zasadę demokratyczną, 

W liczbie tych zdobyczy jest. 
niewątpliwie i parlamentaryzm, | 
Ustrój demokratyczny nie daie się 
pogodzić z władzą niezależną od 
ogółu obywateli i nieodwołalną, 


premjera I! 


© 2 ADEL 4D Z EP KDL 


W roli głównej: kpt. BOLESŁAW ORLIŃSKI bohater gigantycznego lotu Warszawa-Tokio- Warszawa, 


Inne role kreują: Marja Maldrowiczówna, Hanka O donówna, N nka W LAC ek. Daczyńska, 
. upia 


Lech Owron, 
Bieganńnsiii, 
la pięknie'sze 


ry pod b 


atuta p. M, 


chodzące z wyborów, i rząd, uza- 
leżniony od tego ciała i od opinii. 
Powoływanie się w danym razie na 
Stany Zjednoczone i na jej samo- 
władnego rzekomo prezydenta, do- 
wodzi tylko w danym razie niezna- 
jomcéci rzeczy. Prezydent ów wy- 
bierany jest na krótką kadencję, a 
co najważniejsza, musi mieć za- 
twierdzony budżet ; wydatki, bez 
których rządzić nie może, O praw- 
dziwej jego niezależności od izb 
kongresowych i opinji mowy być 
nie może. Jest on w Ameryce 
wielką siłą, gdyż rządzi nie przez 
ministrów, jak we Francji, lecz 


|sam bezpośrednio, nie znaczy to 


jednak, jakoby mógł być niezależ- 
nym od obywateli i zorgznizowa- 
nej opinii, wyrażającej się w głoso- 
waniach izb prawodawczych, 
Demokracja bez przedstawi- 


MOTTO... Największym skar- 


bem na ziemi Miłość dwojga dusz».. 


ORLĘ 


Film fascynujący trescia, reżyserią i artyst. wykonaniem w 9-ciu wielk. aktach, lśniących prze- 


a uI 


(Linalyczka) 


st. sierż. 


kobiety Warszawy, 


Chwata. 


cja i parlamentaryzm 


starożytnej Grecji, gdzie zebrany 
„lud występował bezpośrednio, W 
naszym współczesnym świecie nie 
może być o tem mowy; kto nie 
chce przedstawicielstwa, ten jest 
stronnikiem samowładztwa rządo- 
wego, a więc przeciwnikiem demo- 
kracji. 


Tu wszakże spotkamy się z pro. 
testującymi głosami rosyjskimi, 
| które o demokracji mają swoiste 
'a zgoła od naszego odrębne wyó- 
| brażenie, 
| że caryżm uchodził w opini swych 
chwalców i propagatorów za 0- 
brońcę i opiekuna demokracji į to 
demokracji o wiele szerszej od bur 
żuazyjnych i parlamentarnych de- 
mokracji Zachodu  Rewolucjoni- 
ści rosyjscy, poczynając od Baku- 
nina, a kończąc na sowietach, prze 
jęli dziedzictwo carskie i z wiel- 


Musi mieć ciało prawodawcze, wy-, cielstwa mogła istnieć w miastach kich haseł, wyzwalających masy, 


jak mówią w kołach ,Wyzw”le- 
na”, są sprawą wątpliwą. Wyni- 
kają one ze skomplikowanych sto- 
sunków serwitutowych. Jak za- 
wiłe są te stosunki naflepszym do- 
wodem być może fakt, że w brę- 
bie ordynacji Zamoyskich sąd o- 
kręgowy ma 40 tysiecy tego ro- 


, Wyzw'lenie* organizuje z te- 
go powodu na 27 lutego w Zamo- 
ściu włościański ziazd serw tuto- 


|wy i proponuje wysłać delegację 


Dlaczego „Wyzwolenie niema zaufania 


do ministrów Niezabytowskiego i Meysztowicza 
Tysiąc chłopów przyjedzie do Warszawy w delegacji 


czające się strony przygotowują |do spraw karnych za t. zw. prze. | dza'u spraw do rozpatrzena. 


włościańską do premjera marszał- 
ka P łsudskiego dla przedstawie- 
ma petycji w tej sprawie. 
Ponieważ zainteresowanych w 
tej sprawie w obrębie Lubel- 
szczyzny jest 526 wsi, a z każdej 
ws: ma być dwóch delegatów, de- 
leśacja ma liczyć około tysiąca o- 


Delegacja ma przybyć do War. 
szawy w pierwszych dniach mar- 
ca 


pozwoli 


cen cubhru 


że w myśl-obow ązującej u- 
stawy, każde przedsiębiorstwo 
cukr wnicze z osobna bedze po- 
do odpowiedzialność: 


Norinar'a 


w ministerstwie 
poczt i telegrafów 


ciaśnięte 


„sadowei 


Komornikiem w bodzi 


został mianowany 
nieznany osobnik choć 
czeka na to kilkunastu 
sądowników 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Z kół dobrze poiniormowanych 
dowiadujemy się, że w kołach rzą 
dowych budzi wielkie zdziwienie 
nominacja w Łodź na wakującą 
posadę jednego z komorników. 
Pomimo, że na sianowisko to kan- 
dydowało kilkunastu sądowników 


Nasz warsz, kcresp. telefonuje: | łódzkich. zamianowany został nie- 
W dniu wczorajszym został za-|znany nikomu bliżej osobnik, po- 


mianowany podse 


wym 


kretarzem stanu| dobno gruzin, który był naczelni. 
cześcią, a sposób przeprowadzę, w ministerstw'e poczt i telegra-|kiem ziemskim w powiecie (gub. | brała od wojny * po 
fów dotychczasowy zastępca dy-| kowieńskiej), w którym znajdcje | jaw bardzo 
rektora ścnetztaći dyrekcqi, inży-|się majątek ziemski ministra Mey- 


Możkwezali niec 


szżowjcze, 


zrobili monopol swej partji oraz 
podstawy swego samowładztwa. 
Czyż jest wolność w dzisiejszej 
Rosji? Ależ jest i to najpewniej- 
sza, Wszak wypróbowarii szermie- 

rze wolności dzierża władzę dyk- 
tatorską i nie pozwalają nikomu 
się odezwać i przeciwstawiać „wo- 
U ludu”, Pocóż tu parlament i wol- 

na prasa? Jedno i drugie mogłoby 
tylko sfałszować prawdziwą „wolę 
ludową“, która najlepiej wyraża 
się w samowładztwie komisarzy 
, sowieckich. 

| Macie oto pierwowzór znalo: 

mitego majstersztyku, który sadza 
„wolę ludu” na fikcyjnym tronie, 
a władzę realną konfiskuje na 
rzecz jednostki, lub oligarchii. Nie. 
ulega wątpliwości, że bolszewizm 

dostarczył natchnienia í odwagi 
Mussolini'emu, ze oddziaływa w 

większym, lub mniejszym stopniu 

i na inne kcaije. 

Pod jego i jego włoskiego u. 
cznła natchnieniem zrodziła się u 
nas dzisiejsza koncepcja domokęg: 
cji bez parlamentaryzmu. To, że 
podobny driwoląg może u nas kur- 
sować i zdobywać sobie w pew- 
nych środowiskach uznanie, wv- 
stawia nader niepochlebne i smu- 
tne świadectwo naszej umysłowo. 
ści politycznej, które widoczni: 
zatracz i rotpresza tę skromna 
ilość pojeć politycznych, jaka ze 

wojnie, Ob. 


I Mazurski. 


Ny, 48 


16. M. — GŁOS POLSKI — 1927. 


$- 


owa marszałka Piłsudskiego 


na otwarciu rady naukowej wychowania fizycznego 


dniu 15 b. m. o godz, 12-ej w sali 
konferencyjnej min. spraw wojsk. 
rozpoczęły się prace rady nauko- 
wej wychowania fizycznego. 

Obradom przewodniczył mini- 
ster spraw wojskowych, marszałek 
Pisudski który otworzył pierwsze 
posiedzenie następującem przemó- 
wieniem: 

„W imieniu rządu mam zaszczyt 
przewodniczyć pierwszemu posie- 


WARSZAWA, 15,2, (PAT). i 


dzeniu rady naukowej wycho» 
wania fizycznego. Pierwszy 
punkt porządku dzieenego, któ- 


ry mam przed sobą, muszę wypeł- 
nić sam, ło zmaczy, muszę zagaić 
posiedzenie. W tem miejscu -nie 
będą panom mówił, ani też starał 
się przekonywać o ważności wy- 
chowania fizycznego, ani też o ta- 
kich czy innych, związanych z tem 
czynnościach. Chcę tylko wyja- 
śnić jedną specjalną rzecz z powo- 
du której panie i panowie zostali- 
ście tu zebrani. 

Mianowicie wtedy, kiedy w 
rządzie * zainteresowano się spra- 
wami, związanemi z wychowaniem 
fizycznem, wobec tego, że przy- 
szedłem do rzadu, że talk powiem, 
z okolic, które nie są rządem, są- 
dziłem, że znajdę pod względem re 
gulacji tej sprawy puste miejsce. 

Z tego też powodu, gdy przy- 
szły uchwały rady ministrów w tej 
sprawie musiałem się wkrótce 
przekonać, że tego pustego miej- 
sca niema, że istniały zarządzenia 
i ustawy, związane już dawniej z 
wychowaniem! fizycznęm, które je- 
dnak czyniły tak, że człowiek, sto- 
jący Doza rządem, nawet o nich nia 
wiedział. 

Skąd- to płynie? Płynie to z 
aajcharakterystyczniejszej prawdy 
która zawarta była w poprzednich 
ustawach. Poprzednie ustawy bo- 
wiem z urzędowania i funkcii rzą 
du zrobiły pewną egzegerację, 


Szczytną i wielce trudną funkcją 
rządu jest regulowanie wysiłków 
ludzkich, skierowanych w pew- 
nym kierunku, danie im pomocy 
zarządzenia w celu określenia sto- 
pni tej pomocy. Poprzednie ista- 
wy regulowały się same i szły w 
kierunku regulacji wysiłków sameu 
go. rządu. Dlatego też nie dało 
się spostrzec, aby te wysilki same 
go rządu robiły tyle, aby je można 
było spostrzec w dobie wychowa- 
nia fizycznego, 

Gdy przejrzałem listę wszy- 
stkich rad, których wysiłki były 
zużyte dla podniesienia wychowa- 
nia fizycznego, z pewmem przera- 
żenie spostrzegłem, że pomimo, t4 
żadnemu z tych z panów nie je- 
stem w stanie odmówić szacunku, 
są to przeważnie ludzie, którzy ni- 
gdy wychowaniem fizycznem się 
nie zajmują, ani w stosunku do sie- 
bie ani w stosunku do kogokol- 
wielk, i dlatego jestem pewny, że 
te rady nigdy wychowania fizycz: 
nego nie poruszą i nigdy nic w tej 
sprawie nie zrobią, oprócz pobie- 
rania djet przez zjazdy. 

Są to zjazdy właściwie urzędni- 
ków, ponieważ zaś urzędnik nie 
jest obowiązany myśleć o wycho- 
waniu fizycznem, a jest obowiąza- 
ny «czynić co innego, wychowa- 
nie ftzyczne nie mogło się zmienić 


Stanowisko rządu, który tu re- 
prezentuję, jest inne. Sięgamy do 
ludzi, którzy interesują się bezpo. 
średnio tym czy innym objektem 
pracy ludzkiej, którzy są z tą pra- 
cą związani. Chcemy, aby oni sa- 
mi pracowali, zostawiając rządowi 
tylko to, co jest związane, jak po- 
wiadam, z tą funkcją rządową, o 
której mówiłem; regulacją wysił- 
ków ludzkich, organizowaniem, o 


ile są one sobie sprzeczne, gdyż to | M. 


się najczęściej zdarza; zarządzenia 
takie aby tarcia ludzkie, które się 


ło szkody przynosiły, ale odwro- 
tnie, aby zespolenie j zjednoczenie 
się dało możliwie dobre wyniki. 
Nie bierzemy więc na siebie wię 
cej pracy, związanej z wychowa- 
niem fizycznem, albowiem, jeżeli 
talkie rady nie zajmowały się same 
wychowaniem fizycznem, to tak 
samo muszę powiedzieć, że nikt z 
nas tem się nie zajmował i nikt nie 
chce mieć pretensji, aby w tej spra 
wie być autorytetem, Dlatego też 
pracę naszą obciążają tylko trzy 
funkcje, które to wychowanie fizy- 
czne regulują. Na czoło został po- 
wołany minister spraw wojsko- 
wych obok, jak widać, są przed- 
stawiciele m:n. oświaty į spraw 
wewnętrznych. Jeżeli postawili- 
śmy na czele ministerstwo spraw 
woiskkowych, to dla czego innego, 
jak dlatego, że niema szerszej pra- 
cy wychowania fizycznego, jak w 
wojsku, które uczy, poza innemi — 
opanowania organizmu swego dla 
celów innych, ażeby organizm słu- 
żył dla sił fizycznych poszczegól- 
nego żołnierza, ' 

Jest to bodaj najszersza i naj- 
dalej posumięta praca nad wycho- 
waniem fizycznem człowieka. Dla- 
tego też wojsko, które przerabia 
niezręcznego człowieka na zręcz- 
nego, na człowieka, używającego 
organizmu dla takich czy innych 
celów — jest najwsżniejszym tere- 
nem wychowania fizycznego w Pol 
sce, jak i na całym świecie. Dla- 
tego też M. S. Wojsk., które musi 
czynić wielkie wysiłki, aby przy- 
gotować ludzi, którzyby uczyli te- 
do opanowania organizmu, którzy 
by umieli tę rzecz przeprowadzić, 
jest z musu inicjatorem bardzo wie 
lu postępów w tej dziedzinie, czy- 
niąc bardzo wielu ludzi specjali- 
stami w tej sprawie i dlatego też 
Wojsk, zostało postawione 
na czele, jako posiadające natwię- 
ksze pod tym względem umiejętno 


tak często spotykają, możliwie ma-| ści w tej dziedzinie. 


ty, który musi mieć do czynienia 
z wychowaniem szkolnem młode- 
$o pokolenia, które jest dość spóź. 
nione u nas w porównaniu z in- 
nymi krajami. Ministerstwo spr- 
wewnętrznych zaś ma do czynie- 
nia ze wszystkiem: stowarzyszenia 
mi takiego, czy innego gatunku, 
takiej, czy innej miary, mające te, 
czy inne cele. Ministerstwo to mu- 
si regulować z musu życie tych to- 
warzystw, Dlatego też te trzy mi- 
nisterstwa złączone zostały w je- 
dno dla pomocy wychowania fizw- 
cznego, 

Jeszcze raz powtarzam, że zwra- 
cam się, jak już głosi nasza usta- 
wa, w samej pracy nie do instyłu- 
cji rządowych, lecz do tych któ- 
rzy wzięli, jako część swej pracy 
życiowej nie co innego, jak wycho 
wanie fizyczne, jak sport, iak wszv 
stkie inne z tem związane rzeczy, 
i staram się pomóc. Sam zaś rząd, 
czy w postaci władz centralnych. 
czy władz wojewódzkich, powi- 
nien dążyć do tego żeby te spra- 
wy uregulować, i nieść pomoc tam, 
gdzie to wychowanie fizyczne ma 
przeszkody, 


Obok widzimy ministra sz: 


Inną jest rzeczą, gdy będziemy 
mówili o wychowaniu fizycznem w 
szkole. Tam jest mus pracy rządu, 
która właściwie jest kierowana 
w inną dziedzinę; szuka bowiem 
wychowania umysłowego, wycho- 
wania dzieci, powiedzmy, moralne- 
go, gdzie wychowanie fizyczne 
wchodzą jakoczęść stałych funkcji 
nad umysłem >» nad ciałem bied- 
nych tych dzieci. 


Ja wyrażam otwarcie, jako 
wielki przyjaciel dzieci a nie star- 
szego pokolenia, że współczuję 
mocno dzieciom, że je w ten spo- 
sób traktują, jak to dotąd jest prak 
tykowane w szkołach. Dlatego w 
wychowaniu fizycznem chetnie be- 
dę współczuł dzieciom, które w 


dusznej atmosferze szkolnej muszą 
z konieczności wyprostowywać 
swe biedne nóżki, chociażby zro. 
biwszy rzeczy, nie zawsze dopu- 
szczalne w szkole, 


Teraz o samej radzie naukowej. 
Rada naukowa powstała u nas nie 
dla rozstrzygnięcia kwestji, zwią- 
zanych z realizacją wysiłków ludz- 
kich w kierunku wychowania fizy- 
cznego. Rada naukowa jest, że 
tak powiem, organem pomocni- 
czym rządu, Nie chcę zmuszać 
panów do podziwiania naszej skro- 
mności rządowej która nie ma pre 
tensi do tego, aby reprezentować 
naukę w tej sprawie. Jeżeli chce- 
my być sumienni, musimy zasiąg- 
nać opinię tego stanu naukowego. 
który u nas w Polsce pod R | 
względem istnieje, tego stanu do- 
świadczenia, które u nas istnieje. 
Nie chcę pod tym względem wbi- 
jać panów w ambicję, gdyż wiem, 
że stan naukowy w tej sprawie 
jest względnie niski, względnie da- 
leko nie sięga. Idzie mi o to, że 
chcę z tym stanem naukowym. 2 
tym stanem dóświadczenia czy to 
doświadczenia sportowego, czy też 
związanego z pracą nad siłą swe- 
$o organizmu, nietylko się liczyć, 
ale powołujemy go do dania nam 
rady w tych sprawach, które przez 
nas będą traktowane. Inicjatywa 
z waszej strony jest zupełnie za- 
strzeżona. 

Witając więc panie i panów, 
proszę dać nam z jednej strony tę 
niewielką ilość czasu, a z drugiej 
te wielkie wysiłki, które chcemy 
zużyć dla postępu w wychowanir 
fizycznem, i © które do was zwra* 
cać się będziemy”. 


Rada naukowa przystąpiła do 
swych obrad według poza 
dziennego. Obrady nacechowane 
były głęboką troską o rozwój wy 
chowania fizycznego w wojsku 
szkolnictwie i społeczeństwie. 


W kużni ustawodawczej 
60 miljonów dolarów pożyczki 


otrzyma Polska wkrótce od Ameryki 


Mowa min. Czechowicza w senackiej komisji 
budżetowej 


Senacka komisja  skarbcwo- 
budżetowa przystąpiła wczoraj do 
obrad nad budżetem ministerstwa 
skarbu, Referent sen, Adelman, 
zobrazował stan gospodarczy kra- 
ju na początku roku 1926 w poró- 
wnaniu do stanu obecnego, przy- 
czem stwierdził, że bilans handlo- 
wy, dzięki silnej reglamentacji im- 
portu, polepszył się jednak: bez 
wpływu na konsumcję wewnętrz- 
ną z powodu wielkiego zubożenia 
ludności. Horoskopy na przyszłość, 
zdaniem mówcy, zaciemniają się ze 
względu na zakończenie strejku 
angielskiego, co spowoduje zmniej- 
szenie eksportu, a w następstwie 
zwiększenie bezrobocia. Chcąc u- 
trzymać nasz bilans płatniczy, trze- 
ba głównie liczyć na rolnictwo i 
eksport artykułów przemysłu rol- 
niczego. O ile się chce zwiększyć 
budżet, należy przedewszystkiem 
zwiększyć dochód społeczny na 
zwiększenie zaś tego dochodu po- 
trzeba pracy i kapitału. Pracę ma- 
my, potrzeba więc kapitału Trze- 
ba nam pożyczek inwestycyjnych. 
Wkońcu referent ilustruje przy po- 
mocy danych statystycznych po- 
stęp zubożenia w przemyśle i han 

u 

W dyskusji sen. Szereszewski 
(koło żyd.) podnosił konieczność 
uzyskania pożyczki zagranicznej. 
Po przemówieniu całego szeregu 
senatorów w zakończeniu dyskusji 
ogólnej zabrał głos p. ministe: Cze 
chowicz, który m. in. powiedział 
co następuie: 


MOWA MIN. CZECHOWIiCZA.| 


Starania nad uzyskaniem poży- 


Przy pertraktacjach tych atuta- 
mi z naszej strony są: plan finan- 
sowy zużytkowania pożyczki, zwię 
kszenia rezerw walutowych w Ban- 
ku Polskim, wreszcie zrównowa- 
żenie budżetu. Co do obciążenia 
podatkowego, to, o ile chodzi o po- 
datki bezpośrednie, jest ono u nas 
niższe, niż śdzieindziej, Wpływa 
na to wysokość cen rynkowych. W 
przeciągu trzech miesięcy zostanie 
opracowana nowa ustawa, która u- 
normuje cały nasz system poditko. 
wy w związku z uregulowaniem 
finansów komunalnych, Robi się 
starania nad indemnizacją poży- 
czek, udzielonych przez polaków 
— obywateli amerykańskich w la- 
tach 1923. Inne pożyczki we- 
wnętrzne, a zwłaszcza pożyczka 
odrodzenia, w miarę możności bę- 
dą brane pod uwagę. 

Po końcowem przemówieniu 
sprawozdawcy dyskusję ogólną 7a- 
kończono. 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 

W uzupełnieniu iniormacji © 
przemówieniu ministra skarbu, p. 
Czechowicza na posiedzeniu komi- 
sji skarbowo-budżetowej dowiadu 
jemy się, że minister dosyć szcze- 
gółowo mówił o dochodzącej do 
skutku tranzakcji pożyczkowej w 
Ameryce, 

Pożyczka ma wynosić 60 miljo. 


j nów dolarów, z których 10 milin, 


otrzyma Polska w postaci materja- 
łu wojennego. Szczegółowe wa- 


czki zagranicznej są w toku i są o-|Tunki pożyczki, jak kwestja emi- 


ne w pomyślnym stanie, 


sji i t. p. będą znane za parę dni, 


W ebronie. polskości 
na G. Sląsku 


Wczoraj na posiedzeniu sejmo- 
wej komisji oświatowej po refera- 
cie posła Korneckieśo w sprawie 
wniosku-Z, L. N 


lucję następującej treści! 

1) Sejm wzywa rząd do prze- 
ciwdziałania germanizacji ludno- 
ści polskiej przez szkoły mniejszo- 
ściowe niemieckie, zakładane i u- 
trzymywane na skutek agitacji 
Volksbundu , dla dzieci polskich 
wskutek tendencyjnego interpre- 
towania konwencji genewskiej 
przez prezesa komisji mieszanej 
na korzyść niemców. 

2) Wobec skang, wniesionych 
przez n'emców do ligi narodów 
sejm wzywa rząd do energiczne- 
go działania w tej sprawie i wy- 
kazania na forum lig: narodów u- 
przywilejow nia niemców na pol- 
skim Górnym Śląsku, a pokrzyw- 
dzenia ludnośc: polskiej po stro- 
nie niemieckiej, 

3) Sejm wzywa rząd do jaknaj- 
rychlejszego uregulowania usta* 
wodawstwa szkolnego w woje- 
wództwie śląsk:'em przez przedłu- 
żenie odpowiednich projektów u- 
staw sejmowi śląskiemu oraz za- 
sadniczego uzgodneenia statutu 
śląskiego z koustytucją. 


Rada ministrów 


zbierze się 
w poniedziałek 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Najbliższe posiedzen:e rady mi- 
nistrów zostało odłożone do po- 
miedziałku, Przypuszczają że do 
tego, czasu wicepremjer p. Bartel, 


którk powoli powraca de zdro- 
wia ize mógł już na posiedze- 
h vodniczyć. 

nh 


o szkolnictwie | 
na Górnym Śląsku, przyjęto reze| 


Szykuje się awantura 


na dzisiejsze obrady senatu 


W związku z pismem prezesa 
rady ministrów z dnia 11 grudnia 
1926 r. w którem p. prezes rady 
ministrów zawiadamia marszałka 
senatu, iż rząd powziął postano- 
wienie nieudz:elania «odpowiedzi 
na interpelacje zgłoszone przed 
zamknięciem ub, sesji sejmu i se- 
natu, obradowały ostatn:'o połą- 
czone komisje prawnicza » regula- 
minowa senatu, W wyniku obrad 
powyższych komisje powzięły na- 
stępującą uchwałę: 

‚Wysoki senat uchwal:ć raczy: 
Z powodu pisma p. prezesa rady 


dnia 11 grudnia 1926 r. nr. 17995 
senat stwierdza, że uchwała nzą- 
du w sprawie nieudzielania odpo- 
wiedzi na interpelacje zgłoszone 
przed zamknięciem ub. sesji sena- 
tu jest niezgodna z konstytucją i 
regulamnem obrad senatu. Senat 
wzywa rząd do udzielenia odpo. 
wiedzi na wszystkie zgłoszone, 
zgodnie z regulaminem interpela 
cje, do do których termin udziele- 
nia odpowiedzi już upłynął, 

prawa ta została um:eszczona 
na porządku dziennym jutrzejsze- 
go posiedzenia senatu. 


ministrów do marszałka senatu zę 


Umowa z tow. „Solvay* 


nie jest dla skarbu niekorzystna 
Mowa min. Kwiatkowskiego w komisji skarbowej 


Na wczorajszem posiedzeniu sej 
mowej komisji skarbowej min'ster 
przemysłu i handlu Kwiatkowski 
w przeszło godzinnem przemówie- 
nu poruszył głośną sprawę udzia- 
lenia koncesji towarzystwu za- 
kładów Solvay” ma. pobieranie 
solanki z Wieliczki. 

Na podstaw:e materjałów, . ze- 
branych przez specjalnie powoła- 
nych przez siebie ekspertów, pro- 
iesorów politechniki  warszaw- 
skiej, minister stwierdził że mo- 
tywy udzielenia koncesji w r. 1921 
były słuszne, przyczem odrzucał 
wszelkie zarzuty z tego tytułu 
przeciwko deparlamentowi górn:- 
czemu min. przemysłu i handlu. O 
ie chodzi o skarb państwa, to 


konczsja ta ole jest niekorzystna 


i wych pod kątem 


ï minister zwalcza tu opinię rze 
czoznawcy komisji sejmowej, prof 
Skoczylasa z Krakowa. 

Minister powoła w najbliższym 
czasie do życia osobną komisję, 
celem zbadana; całokształtu kwe- 
stji sotnej w Płolsce 4 ustaleniu 
programu rozwoju salin państwo- 
ich usamodziet 
nienia : komercjalizacji. 

W dyskusji zabierali głos po 
słowie: Marek Tyszka, Sanojca, 
Kwiatkowski Kossydarsk: i Fro- 
stig, poczem przyjęto wniosek po 
sła Frostiga, aby głosowanie nad 
zgłoszonymi wnioskam» odroczyć 
aż do czasu wybowiedzenia się 
specjalnej komisji, zwołanej przez 
m n'stra w myśl jego zapowiedzi, ' 


—e a | 
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Frzejechał, czy nie przejechał | Pomnik Tadeusza Kościuszki 


Dorożkarz skazany na 3 miesiące aresztu 


W dniu wczorajszym wydział 
karnv sądu okręgowego w Łodzi, 
pod przewodnictwem sędziego Za- 
borowskieśo. rozważał sprawę 
przeciwko Michałowi Kłosowi, z 
zawodu dorożkarzowi. oskarżone- 
mu z art, 464 cz II K K. 

12-40 października o godz. 6.30 
wieczorem po dobrej „wstawie” 
Antoni Korpis, lat 70. wraz z 65- 
letnim Wofciechem Kłosem. wra- 
cali szosą. prowadzącą z dworca 
do m Łasku. 

Wieczór był ciemny, padał 
deszcz. a nadomiar złoco obaj cod- 
chmieleni chwiali się na nogach 
W tym momencie od tvłu pędziła 
do miasta dorożk- wioząca dwóch 
gośri którą powoził Michał Kłos, 
lat 27, 

Dorożkarz trzymając się prze- 
pisnwei strony prawej, iechał dość 
szybko a ødv o krok przed doroż- 
ka wirzał dwóch ludzi. krzyknął: 
„na bok" lecz bvło iuż zapóźno. 
Jeden z nich został odrzucony dv- 
szlem w rów drugi zaś dnsłał się 
pod konia i został przejechany. 

Dorożkarz. nie zatrzymuac się, 
ruszył pędem przed siebie W -za- 
sie tvm przechodzący szosą nieja- 
ki Widawski zauważył ucieka'ą- 
ceso jorożkarza, a w chwilę ó- 
źniei był przy poszkodowanvch i 
przy pomocy mniei pokrzywdzone- 
nego Wojciecha Kłosa. odprowa- 
dził Antonieóo Knrpisa do miasta 
gdzie -o 14 dniach. wskutek złama 
nia kilku żeber, óraz powstałych 
stąd komolikacii zmarł, 

Na przewydzie sadowym oskar- 
żony Michał Kłos. dn winy'się nie 
przyznał. twierdząc że nie poczuł 
żadneśo wstrząśnięcia, tak. że jest 
przekonanym. iż nikomu krzywdy 
oweńc wieczoru nie wyrządził. 

Wezwany na sprawe nrzyłacie] 
nieboszczyka Korpisa, Wojciech 
Kłos. zeznaje. że rzeczywiście te- 
go wieczoru byli obai w stanie pod 
chmielonvm. a szczesólnie brzy 
takiej pogodzie. maiąc przytem 
przytenionv słuch - -nie mogli doi- 
rzeć, ani usłyszeć turkołu wozu, 
oraz słosu woźnicy. 

Po całym szeregu zezn”ń świad 
ków. którzy dowodzili alibi oskar- 
żonego: głos zabrał prokurator 
Kawczek, który poparł wniosek o- 
skarżenia, 

Po przemowie obrońcy sąd u- 
daje sie na nsraję. która 'ednako- 
woż nie dała żadnych wyników. 
bowiem po 15-tu minutach odna- 


FREDERIC BOUTET. 


Przyjaciel domu 


W pyżamie i pantoflach Paweł 


Fenigan czytał książkę, siedząc 
przed kornmnkiem w swem miesz- 
kanu; Trochę zaziebiony, posta- 
nowił dziś nie wych dzić i poło 
żyć s:ę zaraz po obiedzie, Pere 
spektywa spędzen.a wieczoru w 
domu c'eszyła go bardzo, jako za- 
służony odpoczynek w burzliwem 
jeg życiu światowca. 

— Podano do stołu — zawiado- 
mił służący. 

Paweł wstał z fotelu 4 skiero- 
wał sę ku drzwiom prowadzą 
cym do stoł wego pokoju, Zaraz 
jedrak powrócił odwołany dzwon 
kiem telefonu, Wziął słuchawkę, 
przez chwilę słuchał. wreszcie od- 
towiedz'ał: 

— Ach to ty Jerzy? Cóż się 
stalo? Jakt. znowu sę pokłóci- 
teš z żonął Mój drogi doprawdy 
spędzacie czas na śngirch kłót- 
mach! Coraz gorzejl Chcesz. a- 
bvm przyszedł? M:ałem zamiar 
właśnie się połotvć.. Zresztą `% 
żel. to jest coś poważnegc.. Do 


wia przewód, w celu odczytaniaj Obrona dowodzi że nieboszczyk 


srzedśmiertnego zeznania niebo- 
szczyka Korpisz, o którem zapo- 
mniano podczas dochodzenia sądo- 
wego Z zeznań nieboszczyka wy” 
mika że przejechał go oskarżony 
Michał Kłos. gdyż. jak zeznał, po- 
znał ćo w ciemności. 

Wobec powyżsześo ponownie 
zabiera Głos prokurato: Kawczak. 
domagając się surowego ukarania 
nodsadnego. 


nie mógł widzieć oskarżonego, 
gdyż na'echany został z tyłu i wno 
si o uniewinnienie. 

Po 30-minutowej naradzie sad 
uznaje winnym osk-rżonego, Mi- 
chała Kłosa, i skazuje go na 3 mie- 
siące aresztu za mieprzestrzeganie 
przepisów g ruchu kołowym nato- 
miast z art 464 cz II K. K. sąd 

ı Kłosa uniewinnił. (U) 


Za kradz eż 


bańki z mlekiem 


3 lata ciężkiego więzienia 


W dniu wczorajszym sął okre- 
gowy w Łodzi, pod rzewodni- 
rtwem wice-prezesa Witkowskie- 
do, rozpatrywał sprawe 29-letnie- 
go Stanisława Rvkalskiogo. nisdzie 
nie meldowaneśo. oska-żoneśo o 
dokonanie kradzieży jednei bzńki 
z mlekiem. 

Dnia 18 maia 1926 roku szosą 
Rzgowską jechał furmanlra bd stro 
ny Rzóowa dn Łodzi handlarz mle- 
ka, Antoni Macik, nosiadaiacy na 
wo7'e 10 kaniek mleka, 

W odlesłnści kilkunastu kro- 
ków za Macikiem jechała druga 
fnrmanka. którą cowoził Stanisław 
Ry"-leli znany policii złodziei 

W pewnym momencie Rvkal- 
ski zrównawszy się z wozem Ma- 
cika, ukradł mu jedna bañke z 
mlekiem, poczem usiłował zbiec 

Macik rzucił się w nościś za 
zioczyńcą.  alarmuiac krzykiem 
przechrdniów, W pewnym momen 
cie Rvkalski, zauważywszy ścida- 
jący go na rowerach patrol poli- 
cvfnv. zeskoczył z wozu i nozosta- 
wiaiąc konie i wóz na szosie. usiło- 
wał ukryć się w lesie 

Podczas zarządzonei obławy 
Rvtkalski został aresztowany przez 
policię w lesie w czasie snu. 

Na rezprawie sadow=*, oskar- 
żony nie przyznał się do wiry. 
Zbadany w charakterze świadka 


komendant patrolu policv'tedo 
Bronisław Zalewski oświadczył z 
całą stanowczością, iż pewnym 


jest. że osobnikiem, który zerko- 
czył z oweśo wozu po”czas ności- 
gu orzez jego patrol był Rvkaletki 


Pozostali świadkowie. również 
policjanci oraz poszkodowany Ma- 
cik poznali również onrvszka któ- 
ry zrabował z wozu bańkę z mle” 
kiem. 

Prokurator Skobiczewski do- 
madał się dla oskarżonego surowe- 
go wymiaru karv, podkreśla'ac. iż 
podsądnv był iuż 6-krotnie karany 
za kradzieże i jednakże kara ta nie 
odstraszyła go od 1onownego wei- 
ścia na drogę wystenku 

Obrońca oskarżonego. adwokat 
Wodziński, wnosił o un'ewinni>nie 
swego klijenta zansczając, iż ści- 
śajacy go nolicanci widziel: do ie- 
dvnie podczas mościgu z tyłu, wa- 
bec czego nie modli pozrać do śdv 
zastali so śniącego pod drzewem 
w zsda' niku. 

Po dłuższe! naradzie sąd nosta- 
nowił skazać Stanisława Rvykal- 

skiedn 
na pozbawienie praw i 3 lata cięż- 
kieso wierien'a, 
oraz mimo. iż za-arł sie. że znale- 
zionv na szosie wóz i konie stano- 
wią iefo wfasność sąd nost”nowił 
wóz ów i narę koni zwrócić ska- 
zanemu 'akn iega własność, [r] 


E A A a A A y Ly A h A R, 
Poważna firma arenturowa 
poszukułe 
r”adstaw cielstwa firm konkurencyjnych 
z branży materałów mgsk ch, damskich 
oraz futrzanych, 


Intensi wna stata działalność wolażer- 
ska samochode » w calej Jugosławii 
Delcredere ue wykluczone. Pierwszo 
rzedne trterenrie. Zrłoszena Sub: 


którego aresztował po upływie 2/.W. N 496" da I udolt Mosse, Wien 1, 


godzin, ukrytego w zagajniku 


gdzie spał. 


swych sprzeczek j scen malżeń- 
skich. po których następowałv w 
roczyste porednania, dz ęki talen- 
towi / dyplomatycznemu Pawła 


który w swe funkcie pacyłikacyi-, 


ne wkładał sporo szczerego zapa- 


u 

W dziesięć minut po wyściu * 

domu, dzwonł do mieszkania na 
piewszem piętrze eleganckiej ka- 
mienicy przy  bulwarach 
lesherbes. 
Pan jest w małym salnniku 
— powiedz ała pokciówka która 
otwarła mu drzwi. uśmiechając sie 
cokolwiek złośliwie. 

Jerzy Revalle w smokingu trzv- 
mając n'ezapalonego pap'erosa w 
ustach, chodził nerwowo po pr- 
koiu 

— Cóż się stało znowu? — za: 
pytał Paweł ściskając mu dł ń. 
— Życie moie to piekło. Fran- 


ciszka jest wariatką. Tak ożeni-; wazę sewrsk4, 

j zależało! 

+: — Waza bvła okropn”l 

żę — To wszystk: nie jest poważ- 
ne 


łem się z wariatką.. Dostała wła- 
éne ataku szału... Obraziła mnie.. 
Na niç nie zwraca uwagi.. 
patrz się tylkol 
Trasicznym gestem wskazał na 
leżące na podłodze przed kom'n- 
kem s"czątki rczbiiej wazy sewr- 
skiei. 
Takiż był powód dzisiejszeń 


brze, przyjdę... Wiesz to nie jest| sceny? 


wcale synekurą być waszym przy 
jacielem... 


Wsciekły powiesił słuchawka | dn teatru... 
ubrał się prędko i wyszań”. Jerzy, 


— Nie wiem. Słowo honoru c 
daje, ie nie wiem! Mieliśmy -iś4 
Zdaje mi się że po 
wiedzialem jej, że wraca poźno do 


Ma- | dość! 


Se lersta te 4, 415- 1 


| $909 


| ten cel 


eG  Daleip 


Stan prat i zamierzeń w tej sprawie 


W dniu 14 b, m, odbyło się w 
magistracie posiedzenie komitetu 
budowy pomnika T. Kościuszki w 
Łodzi, pod przewodnictwem wice- 
przewodniczącego komitetu, pre- 
zesa rady miejskiej, dr. B. Fichny. 

Na wstępie twórca projektu po~- 


mnika, artyst:-rzeźbiarz, Mieczy- 
sław Lubelski, złożył sprawozda- 


nie z dotychczasowych prac które 
obecnie prowadzi już w pracowni, 
urządzonej w Łodzi, dokąd prze- 
niósł się na stałe. 

Ponieważ według zawartej u- 
mowy pomnik ma być wykończo* 
ny w lipcu 1928 roku, a p. Lubelski 
oświadczył, że do tego czasu bę» 
dzi: gotów ze swemi pracami — 
komitet postanowił dołożyć wszel- 
kich starań aby również ze strony 
miasta mie było żadnego opóźnie- 
nia. 

Dalej postanowiono przystąpić 
do założenia fundamentów tak, by 
można było uroczystego poświęce- 
nia kamienia węgielnego i założe- 
lnia aktu erekcyjnego dokonać w 
| rocznicę konstytucji majowej, dnia 
3- go maʻa 1927 r 

Następnie przyjęto wniosek dy- 
rektora Dienstl-Dąbrowy, by na 
sprowadzić nieco ziemi z 
Racławic. 

Komitet postanowił — zgodnie 
z wnioskiem art.-rzeźbiarzą p. Lu- 
| belskiego — ustawić na Placu Wol 
ności atrapę drewnianą. celem do- 
konaniu szeregu zdięć fotograficz- 
nych i zorientowania się tym spo- 
sobzm, czy projektowany monu- 
ment odpowiada proporciom placu 
i otoczenia. 

Jak zzkomunikował p. Lubel- 
ski. ostateczny projekt pomnika 
jest już gotów i znajduje się w miej- 
skiej galerii sztuki, wobec czego 
postanowiono zaprosić radę mizi- 
|ską do galeriji, celem oglądnięcia 
|proektu jak również do pracowni 
| p. Lub:lskiego, gdzie artysta przed 
| stawi obecny stan budowy po- 
mnika. 


0-999 


Psweł udał się do Frarciszk: 
drobna, wątła stota puarowała 
się przed lustrem gdy wszedł dn 
jei bwduaru. Zwróciła na ie 
chabrowe oczy w których lśniły 
jeszcze isk erki gniewu. 

— Dobry weczór Pawle... Spo- 
dziewałam się że do pana zatele- 
foruie... Lecz tym razem, darem- 
nie pan się trudził., Mam iuż teg 
Rozwodzę się z tym gbu- 
remi 

— Jakąż zbrodnię or popełnił? 

— Dzala mi na nerwy, mówi 
mi grubiaństwa r bi mi niesłusz- 
me wyrzuty.. 
syć. 

— Kochana pani Franc'szko! 
Zastanówmy się! Czy nie zdaie 
sobe pani sprawy. że jest pani 
wobec nieg- bardzo czesto nie- 
sprawedliws? Powiedziała mu 
Đani straszne rzeczy! Zbiła pani 
na której mu tak 


„ Prosze się uspoknić. Proszę 


to zrobić dla mniel Byłem cez- 


pący, a jednak zaraz przys”e- daremnie i bez przekonar'a starał, 


dłem aby nie pozwolić zrobić 
wam iakieśo słupstwa. 


— Głuwostwem jest życie, jakie 
prowadzimy! 
— Ależ nie! Presze tylko n'e 


udawać bardziej złą niż pani iestl 
— A więc uważa pan, że już je- 
stem dostatecznie zła?  Oczywi- 


Mam już tego do-, 


Ta Franciszka Revalle mów'ła iesz- go nie 


cze długo i gwałtownie. potem 
stopniowo uspoko ła się i zgodzi: 
la wreszce na pojednanie, 

— Dabli nadali rolę r:ziemcy! 
— myślał Paweł wracając od Je- 
TZEŚO. 


Gdy wreszce małżonkowie wj 


obecności Pawła zamenili trady- 
„cyjny pocałunek p-jednania. za- 
proponował im ze wzgledu na 
spóźnioną porę, późście do jakiego 
wesołego 1 kalu. 
stała przyjęta Paweł powrócił dn 
domu o 2-ej w nocy i położył się 
o cztery g'dzny później, niż za- 
|mierzał, lecz zadowolony ze speł- 
nioneśo zadania. 


To zadzn'e musiał jeszcze spej 


niać z pięćdzies ąt razy w najroz- 
maijtszych okoliczn ściach, zanim 
wreszcie małżeństwo Rovalle re- 
zeszło sę ostatecznie. W czasie 0- 
statniej, rozstrzyśwwącej sceny mał 
| żeńskiej. szcześólnie śwaltnwne: 
Franciszka sp liczkowała Jerzego 
i opuściła jego dom. 

| Tym razem interwencja Pawła, 
n'e odniosła żadnego skutku. Na: 


się pogcdzić powaśn**nych mał- 
|żocków Mieli on fuż dosyć wspól 
nego życia, jak to wyraźnie © 
świadczyli swemu roziemcy. Pa- 
weł przexrnał się że rola jego by- 
ła skończoną i z początku doznał 
vczuc'a ulgi, za tego zoziem- 
cy znudził go porządnie. 


| że kochał Franciszkę. 


Propozycja zo- 


do magistratu o uporządkowanie 
Placu Wolności i zabrukowanie ga 
nowoczesną nawierzchnię. 


W uzupełnieniu porządku dzien: 
nego — wskutek zdekompletowa- 
mia komitetu, z powodu wyjazdu 
z Łodzi niektórych członków, wy- 
branych przez radę miejską z po- 
śród obywateli a wśród nich i prze 
wodniczącego komitetu — doko- 
nano wyboru nowego przewodni- 
czącego, na którego wybrany zo- 
stał prezes rady miejskiej, dr, B. 
Fichna, oraz postanowiono zwrócić 
się do rady miejskiej o uzupełnie- 
nie członków komitetu z pośród ©- 
bywateli podnosząc zarazem ich 
liczbę z 6 do 7. 


z 


Kto służył w 31 p. p. 


niech załosi się 
nauroczystość wręczenia 
sztandaru 


Komitet uroczystości poświęce- 
nia i wręczenia sztandaru 31 puł- 
kowi Strzelców Kaniowskich, nie 
znając wielu obecnych adresów o- 
ficerów, podołicerów i szerego 
wych, którzy dawniej służyli w 
tym puiku, za naszem pośredni- 
etwem  najuprzejmiej prosi wszy- 
stkich, którzy kiedykołwiek słu- 
żyli w 31 p. Strzelców. Kaniow- 
skich, oraz oficerów, podoficerów 
i szeregowych rezerwy należą 
cych do 31 pułku Strzelców Ka- 
niowskich, — o łaskawe przybycie 
na uroczystość poświęcenia cho- 
rągwi pułkowej, która odbędzie się 
w Zgierzu, dnia 27 lutego b. r. o 
godzinie 10-ej rano. 

Ze względu na konieczność od: 
powiednich przygotowań, komitet 
najuprzejmiej prosi panów, którzy 
chcieliby wziać udział w uroczy: 
stości. o nadesłanie zawiadomienia 
a swem przybyciu do dnia 23 bm. 
pod adresem: „Dowództwo 31 puł- 
kn Strzelców Kaniowskich — Łódź 


ostanowiono zwrócić się "— Konstantynowska 62". [P) 


widywat. Nie w:dvwał rów" 
nież i Franciszki. Paweł zdał sc- 
bie sprawę że powodem jego uu- 
dy i znechęcenia życiowego b: 
| niecbecność”tej kobiety, która te: 
|raz znajdowała się na wsi u 
| swych rodziców. W czasie. gay 
bywał tak częstym gościem u Ko- 
vallów n:e myślał nigdy o lem, 
owiązek 
ustawicznego godzenia jei ż mę 
żem nie dozwalał mu nad tem się 
zastanawiać. Teraz jednak zrozu- 
miał, że żawsze ją kochał, 
Pan eważ był bardzo sumiennY 
i uczciwy, zastanawiał się, czy ta 
miłość nie była do pewnego stop- 
na zdradą wobec Rovalla. Rów 
nież : charakter Franciszki który 
miał spos bność dobrze pornć 
budził w nim pewne wątpliwosc 
Przeszedł jednak nad tem wszyst 
kiem do porządku dziennego, nt 
sał do Franciszki. potem spot- 


lkal się z nią w Paryżu i wyznał ici 


swe uczucia. Nie obiawiła z tego 
m wodu zbytniego zdziwenia. u 
ważając za rzecz całkiem natural- 
ną że iest kochaną. Zgodziła sie 
więc zostać panią Fenigan. 

— Staw'am jedrak jeden waru 
nek — powiedziała swemu przy 
szłemu mężowi. 

— Jakiż to warunek? 

— Jeżeli się kiedykolwiek po 
kłócimy... pogodzmy się sami... 

— Nigdy się nie pokłócimy — 


Rovalle, jego najlepszy przyja- domu. No i zeczęło się! Prawdzi-|ściel bierze pan iego stronę, : mo-| Lecz wrażenie tei ulgi nie trwa-|" dpowiedział Fenigan z przekona 
cel ożenił się z miłości przed we piekt | Z błednemi oczam: |nieważ jest pańskim przvjacic-jł długo. Paweł ze zdziwieniem|n em, ; ś 

trzema laty ze śliczną dziewczyną. rozwichrzonymi włosami, wyślą: |lem.., wzek'nał się, že mu czegoś brak. Obawy jego chwilowe FORRECE 
Sielanka trwała krótko. Już pe dma jaw warjatka., Wprost ba-| — Nie.. Lubie was oboje... Pas Zabrakło mu tej naelektry: ywa- | szyły się. Znał przecież do rze 
kilku tygodmach rozpoczęły się łem się je... Teraz wst w swvm|ni o tem we! nej atmosfery, do które: się przy-, Franoiszkę, węć potrafi ją po- 


kłótnie małżeńskie, nesłychanie 
gwałtowne i zacięte. Jako przyja- 
ciel domu Paweł odśrywał ro'e 
roziemcy. Był powiernikiem 7a- 
równo Franciszki, jak į Jerzzgo 
oboje zdawać mu sprawę 2t 


pokoju.. Oświadczyła mi, że scbie 
pó'dzie. że chce sie rozwieść... 
Powiedziała mi... 

I Jerzy opowadał mu banalną 


jeżeli nie dla niego, to dla Pawła, 


hisiorio osłainiet sceny Później 


— Jednak znajduje pan, że nie 
mam racji. Otóż właśnie, że mam 
racię! Nie ms pan pojęcia, jaki to 
straszny człowiek i oo z iim mu- 
szę przechodzić! Święta stracjjją: 


‘by z pim cierpliwośćł 


zwycza'ł w drmu. Róvailów, Czuł 
się obecnie bezużyteczny, dnic mu 
się nieznośnie dłużyły wiecz.ry 


„były puste. 


zy Rovalfe po uzyskaniu roz| przyszłość 
> ai w. :P 


KNT 


skromić On nie należał do rzędu 
tych mężczyzn. którym można re- 
bé sceny małżeńskie! 

I z radością w sercu patrzył w 
z tą istota uroczą, 


| podróż i Paweł choć.. tak niepokojąca. 


paz 


16, Tf. — GŁOS POLSKI — 1927, 


Nastrój strejdowy wśród robotników łódzkich 


Co mówią przywódcy związków oakciipodwyżkowej włókniarzy 
Wszystkie trzy związki będą prowadzić solidarną walkę 


Nr 46 


Wobec coraz to bardziej za- 
ostrza ącej się sytuacji w przemy” 
śle łódzkim, zwrócił się współpra- 
cownik nasz do przywódców związ 


Co powiedział p. Kaźmierczak ? 


Przewodniczący polskich związ” | 


ków zawodowych oświadczył nam 
m, in. co następuje: 

Sytuacja przedstrelkowa wyka. 
zuje już dzisiaj wielkie ożywienie 
1 przejawia się w szeregu wieców, 
które urządzamy po fabrvkach 
Nastrój wśród robotników jest wy- 
bitnie strejkowy, tak. że na każ- 
dem zebraniu czy wiecu. robotni- 
cy bezwzględnie wypowiadają się 
za strekiem i solidarvzwia sie cał- 
kowicie z akcją związków zawo» 
dowych. 

Jeśli chodzi o stanowisko pol- 
skich związków zawodowych 
mówił dalej ławnik Kaźmierczak 
— to uważamy, że akcja ta naizu- 
pełniej jest słuszna i wskazana z 
tego powodu. że budżet robotnika 
polskiego znacznie się zwiększył, 
a wartość nabywcza pieniądza w 
chwili obecnei w stosunku do gru- 
dnia 1924 roku spadła niepomier- 
nie tak. że uzyskane w swoim cza 
sie 12 procent i 7 procent luki, ja” 


ka w tym okresie powstała, wyró» |mysłowcy którzy mają termin u- 
wnać absolutnie nie mogą. Prze-| dzielenia odpowiedzi do dnia 5-go| 
mysłowcy zaś dość poważnie par-/ marca, 

tycypują w zniżce złotego i kon-' 


junkturę mają ostatnio zupełnie 
nawet bardzo dobrą, Zwłaszcza 
znakomicie zarabiają obecnie przę- 
dzalnie przędzy cienkiej. 


Stwierdzić należy. że pomyślny | dzy sobą da całkowitego porożu- 
okres obecny dla przędzalni baweł mienia į akcię strejkową prowa- 
ny jest znacznie lepszy od okresów į dzić będą wspólnie, 


Walny zjazd delegatów 


inwalidów woiennych 
województwa łódzkiego 


związku 


W dn:u f3-go b. m. odbył się 
walny zjazd delegatów związku 
inwalidów woennych w"jewódz- 
twa łódzkiego w Łodzi w sali ka- 
avna oficerskiego, Aleje Kośc usz 
bi nr 4 z udzisłem delegatów wo- 
ewództwa warszawskiego kra- 
sowskiego i kieleck ego, 

Ziazd zagaił p. Pawlak Franc- 
szek, przewodn.czący us'ępujące- 
fo zarządu wołewódzkieśo związ- 

u nwalidów wojennych, który w 
krótkich słowach powit:! delega- 


tów wszystkich kół * odczytał de- czerpuiąco załatwić sprawę kon- 
pesze 'gratulujące cd- zarząaów,cesji dla inwalidów, która d tych- 
wo'ewódzkich związku inw. woj ;,czas pozostawiał wiele do życze- 

nie mogły wydelegowaċćļ nia, 
swych przedstawicieli, powołuiąc| rozdziału ziemi 


które 


n» przewodniczaceśo p 


Aleksandra. delegata woiewódz- 


twa kral wskiego, sekretarza za. |n 


rządu krakowsk'e$o : członka wv- 
działu wykonawczego na sekreta- 
rzy pp Palestra i Ablewicza. Pan 
Dackow w krótkich słowach vo- 
w'tał zjazd. życząc mu owocnej 
pracy udzielając l leino głosu 
delegatom województwa 
szawskiećo i k'eleckiego, którzy 
w krótkich swych 
niach wtają zjazd. w imieniu 
swych wo'ewództw. Po odczyta- 
niu  protokułu z poprzedmeg 
ziazdu wygłoszone zostały spra. 
wozdania ustępującego zarządu 
nad któremi wyw'ązeła się dłuż 
sza i ożyw'ona dyskusja w której 
m brazowane zostały nied maga- 


nia wynikajace z ustaw. określa-la 


iacvych stosurek i kompetencię 
władz do ogólnego związku nwa 
lidów wojennych Rzeczypospol tei 
Polskiej, 

Następnie ziązd przystąpił dr 
wyboru nowego zarzadu i komień 
rewizyjnej, w skład którego we- 
szl: pp. Franciszek Pawlak jako 
przewodniczący zarządu, Chmie- 


Dacko'va|już ustawą sejmową. 


ków zawodowych o informacje w 
sprawie spodziewanego strejku na 
tle żądań podwyżkowych. Z kolei odwiedziliśmy sekreta- 
rza generalnego związku robotni- 
ków chrześcijan, p. Piechotkówne 
Podobnie, jak i p. Kaźmierczak. 
przedstawicielka związku chrze. 
przedwojennych. Niema więc żad- | Ściiańskiego z całą stanowczością 
nych danych, aby wobec nędzy | stwierdza. iż moment wysunięcia 
włókniarz nie występował z akcją Żadań podwyżkowych jest zupeł- 
podwyżkową, nie odpowiedni. Przedzalnie SZC7e. 

Uważamy — wywodził dalej p. |gólnie — podkreśla p. Piechotkó. 
Kaźmierczak m iż obecna akcja w” — prosperują lepiej. niwe 
podwyżkowa umorzyć się nie da kresie naiwiększego rozkwitu prze 
w żaden sposób chyba, że przemy- mysłu. Również wielkie zakłady 
słowcy poszliby na takie ustęp” tekstylne. iak Manufaktura Schläs- 
stwa któreby robotnika mogły cz. |serowska i Widzew wykszują da- 
kowicie zadowolić. Gdyby zaś skonałe rezultaty swej działalnoś: 
przemysł w odpowiedzi na żądania handlowej czego dowodem jest 
o podwyżkę 25 procentową posta- brak na rynku detalicznym wyro- 
wił jakąś nikłą cyfrę. to wtedy nie bów obu tych firm. > y 
bedziemy się odwoływali do inter- | Sorawa podniesienia nowych 
wencji rządu, lecz ogłosimy strejk, |7Ada% płacy była już rozpatrywa: 
gdyż rząd w tym wypadku nie hę- |73 Przez związki w listopadzie r 
dzie nam mógł pomóc, Liczymy ub. Ostateczne jej zadecydowanie 
więc tutaj na własne siły, któremi | W okresie dzisiejszym tem mocniei 


t í żkę żądan wwydatnia słuszność i odpowie- 
kiej Prem s dzialność żądań włókniarzy. - 


Aosólwick kle! duuikowa last W sferach robotniczych nieza 
a, ża neoa, - AN leżnie od przynależności związko 
jej jednak nie można jeszcze okre. | We! panuje jedność i daie się zau 
Ślić. chociażby dlatego, że niewia-| WAŻYĆ mocne dążenie do osiągnie- 


AŻ : cia zamierzonej podwyżki. 
domo jakie stanowisko zajmą prze EE iwa eA 


* Co mówią 


Z kolei zwróciliśmy się do związ- 
ku klasowego robotników przemy- 
słu włókienniczego, gdzie wre już 
gorączkowa praca przygotowaw- 
cza do akcji podwyżkowej. Poza 
wyłuszczeniem szczegółowem sta- 
uowiską w sprawie podjętej akcji 
które kryje się mniej więcej z wy- 


Solidarność naszej akc jest zu- 
pełnie ugrumtowana, gdyż na kon- 
ferencjach, odbytych już w sty- 
czniu i w dniu 10-go lutego r, b. 
wszystkie trzy związki doszły mię- 


Opinia związku chrześcijańskiego saaów ormod tłok 


chrześcijański, a z nim i inne związ. uchwalona zostanie taktyka pro 
ki, nie tracą z oka wykonania | wadzenia akcji podwyżkowej, jak 
przez przemysł dawnych. a dotych | W dniu dzisiejszym odbędzie się 
czas nie wypełnionych żadań włó- w lokalu okręgowej komisii związ. 
kniarzy, Chodzi tu o stosowanie ków zawodowych walne zzbranie 
powszechne bez wyjątku taryfy delegatów fabrycznych z fabryk 
płac minimalnych z października, | włókienniczych i amawiana będzie 
oraz sprawy stawek zarobkowych sprawa akcji w przemyśle włókien 
w związku z ulepszeniami techni- niczym. 
cznemi, wprowadzonómi w tkal. Zebranie to bedzie miało cha- 
niach z krzywdą  włókniarza rakter ogólny, gdyż wezma w niew 
Zmniejszenie obsługi w stosunku udział delegaci fabr. wszystkich 
do ilości warsztatów dzieje się — trzech związków, a wiec klasowe” 
zdaniem p. Piechotkówny — wręcz go, „Praca” ji chadeckiefgo. 
ną niekorzyść robotników. Obie również sprawa technicznego prze 
te sprawy, jak również i sprawa |prowadzenia bezrobocia na wypa- 
płacy za 8 godzin w angielską so" | dek odrzucenia żądań robotników. 
botę, obok żądania podwyżki 25 Jak się dowiadujemy, akcją pod- 
procent. będą przedmiotem ostrej wyżkowa w przemyśle kierować 
walki ze strony związku. będą nietylko przedstawiciele zw. 

Związki chrześcijańskie odsu-|ale i poszczególni posłowie robo. 
wają od siebie wszelkie, mogące | tniczy, (b) 
się zrodzić, podejrzenia, iż przy- 

W Zgierzu 


stępują do akcji. mając na oku cele 
polityczne i opozycyjne w stosun-) nodwyższono płace 
o 30 proc, 


ku do rządu. Jest to akcja na pod- 

łożu czysto ekonomicznem i wo- 

bec przewidywanego nieprzychyl-| . (b) W związku z długotrwałym 
nego stanowisk: _ przemysłowców, | strejkiem w 32 tkalmiach zarobka- 
mogąca z łatwością doprowadzić | wych w Zgierzu odbyła się przy ww 
do strejku. (P) dziale inspektora pracy Rafalskie= 
go, konferencja z przedstawiciela. 
mi pracodawców i robotników. 


klasowcy ? Po dłuższych debatach udało 


wodami dwuch poprzednich związ. | Się doprowadzić do porozumienia 
ków, zamieszczonymi powyżej, o-, miedzy stronami .i płace robotni- 
świadczon nam jeszcze, co nastę- ków zostały podwyższone do 30 
puje: l procent, 

Na zebranie to przyjeżdża spe-| Wobec tego odbyło się zebranie 
cialnie poseł Szczerkowski, który | robotników, na którem bezrobocie 
również zabierze głos w dyskusji | zostało zlikwidowane í robotnicy 
nad sprawą podwyżki, powrócili do pracy, 


100 fys. złofych 


dla bezrobotnych 
prac. umysłowych 


lowski Włodzmierz jako sekre. |śłówny funduszu bezrobocia przy- 
+; M Wysmyk rodzą B= znał kwotę 100 tys. zł. dla bezro- 
skarbnik, na zastępców: ie- pracownik. 0- 
lewsk Józef z Piotrkowa Zachar- woaych PIO 
jasz Oskar Atrur z Konina į Ko- - 
backi Ignacy z Szadku. Do komi- |ty™m. Powyższa suma przeznaczo- 
sb rewizyjnej weszli iako przewo-|na dla Łodzi í Piotrkowa nadeszła 
dniczący Józef Skarżyńsk: Wil-|jaż do obwodowego funduszu bez- 
krk Józef z Tomaszowa Maze. |robocia i w najbliższych dniach 
wieckiego Fiat Ignacy z Kalisza. rozpoczną się wypłaty, (b) 
Następnie rozpatrywano dal- 
dalszy ciąg porządku dz ennego. 
m anowicie:  postanowono wy- 


Konkurs na lecznicę 


Nagrodę otrzymał 
arch. Szereszewski 


W związku z rozpisaniem przez 
kasę chorych kenkursu na budo- 
wę welkiej lecznicy przy ul. Ła- 
giewnckiej, odbyło się posiedze- 


jak również spraw'edliweśo 
przew:dzianego 


Ziazd postanowił, aby woie- 
ódzk: zarząd związku inwalidów 
wriennych szczególne otoczył o- 


Jak się dowiadujemy, zarząd 


wych na zapomogi w miesiącu lu- | 


miejsk:ch do urzędu wojewódzkie. 
go w osobach pp. Mruka (zw.|przez miaisterstwo pracy i opeki 


| kiasowy) 


i 


ERNESTYNA ROZENCWAJGOWA 


Żona aptekarza 
zmarła w dniu i» lutego 1027 r, przeżywszy lat 48, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, 
w środę, dnia 16 b m., o godz. %ej po poł z domu .przedpogrze= 
bowego na Ument arzu Zydowskim, o czem zawiadamiają 


Mat, córki i rodzina. 


r 


Pracownicy miejscy 


interweniują u wojewody 
W dniu wczorajszym udała się| konkretnej odpowiedzi, jednak, 
delegacja związku a że] aa mu wiadomo, sprawa zapomóg 
zostanie- przychylnie załatwiona 


chrześcijański) Kowalskiego (zw.|społecznej, jak również jest ną- 
i Stemborowskiego (Z.|dzieia, iż należną gratyfikację o- 
Z. P.) gdzie została przyjęta przez | trzymają wspomniaa; robotnicy w 


wafi; 


przenówie-| stotnych 


pieką 

w ciężkich warunkach materjal- 

nych celem -"+enia ich doli 
Porus ana bvła medzy innemi 


(sprawa komisi sunerrewizvinv” 
odwoławczv-h które w wielu| 


wypadkach nie spełniały należycie 
pretensi  poezczegól- 
nvch inwalidów  krzywdząc ich 
bez powodu i nie oceniając skirt- 
ków svych p'stanowień. W spra- 
wach powyższych 
wit 'nterpelowzć 
czynniki do władz rzadowych, 


ANONS: 


W przyszłym tygodniu 
ostatni obraz produkcji 
1928 r 7 


TOM MIXEM 
„Błały Cowhoy't 


tych inwalidó?v, którzy są 


zjazd postamo- | nagrody, uzyskał również i nagro- 
przez odnośne | dę drugą za swój drugi 


na międzynarodowej wystawie w Reyisi] 


nie sądu konkursowego, w skład|p. wciewode Jaszczołta. nafbliószym czasie, 
którego weszli trzej przedstawi-| Delegacja przedstawiła p. woje-| Wkońcu p. wojewoda zakomwe- 
cele architektów warszawskich i|wodz'e sprawę wstrzymanych za« |nikował delegacji, by przybvła 
łódzk:ch, trzej lekarze i trzej pomóg bezrobotnym robotnikom |jeszcze raz ewentualnie w dniu 
członkowie zarządu kasy, Do kon, sbs d śą 

; : i. 1; : |sezonowym, oraz sprawę należnej | jutrzejszym lub dzisiejszym, to 
kursu stanęli architekci: Lisowski, f 
Szereszewsk: Fiszer i Landsberg. | gratvfikacii - będzie mógł dać konkretną odpo” 
Z pośród przedstawionych przez} W sprawie powyższej p. terr tin w w sprawach powyższych. 

u) 


nich 7 prożektów, największą licz-| woda oświadczył, iż nie może dać 
bę głosów otrzymsł projekt archi- | c 
tekta Szereszewskiego, który na- 
stępnie po uzyskaniu pierwszej 


roiekt. 
Trzecią nadrodę owki arch. 
Lisowski Budowa leczncy tej 
rozprcząć się ma w najkrótszym 
czasie. (E) 


Maju ocheńcza 
TONA.. 
VArARACZY 


ZŁOTY MEDAL ZA WYRÓB ODUWIA. 


Znana w mieście wytwórnia obuwia | 
Józefa Kowalczyka nagrodzońa została 


złotym medalem za wyrób bucików ipen-| A 
tofli damskich i męskich. 


Najpiękniejsza 


ź najnamiętniejszych 
Kobiet Paryża 


GERE PA > 
dzia W 


Dzieje nieśmiertelnej „CARMERY* w nowej wersji filmowej J. FEYDER'a 


RAQUEL MELLER 


_16. M. -— GŁOS POLSKI — 1927. 


Nr. 46 


ro 


tz 


odtwarza w tym obrazie KRWAWĄ KOCHANKĘ: „Carmenę* 


Zwiększona orkiestra i chór pod kier. p. A. Czudnowskiego. Specjalnie zaangażowana solistka Teatru „La Scala" z Medjolanu odśpiewa arje z op. „Carmen“ 
Obraz własnością $, A. „LUX“ Warszawa. 


Dziś passepartout i bilety ulgowe nieważne. 


W obronie swych praw 


Pracownicy umysłowi u ministra pracy| wan 


Jak już doncsiliśmy na zebra- Delegacja zwróciła uwagę na ko 
niu bezrobotnych pracowników u- n:eczność przeszkolenia bezrobot- 


mysłowych przyjęto cały szereg 
rezolucji przeciwko nowej :n- 
strukcji, dotyczącej wypłat 


ku bezrobotnym pracowni. 


umysłowych przybyła do 
stwa pracy. 
Po złożenu 


nych pracowników biurowych w 
kierunku akrwizycji towarów oraz 
zasił- prosiła o umożliw:enie rozszerze- 
om u- nia tych poczynań na teren wię- 
mysłowym, kszych miast, jak np. Łodzi. 
Omegdaj delegacja pracowników P. 
minister gację bardzo przychylnie i prze- 
kazał te postulaty p. Szubartowi- 
memorjału w spra- czowi, celem przygotowania wnio 


min'ster pracy przyjął dele- 


wie owej instrukcji, delegacja po- sku zaznaczając jednak, że w tej 
ruszyła sprawę: intensywnego 0- spraw'e decyzja należy także do 
parcia przez rząd, poczynań zrze- ministra skarbu, (b) 


szeń pracowników umysłowych. 


VPEA EEG, 


Ceny maksymalne na mięso i wędliny 


obowiązujące od jutra 


Opierając się na, rozporządze- 
miu rady ministrów z dna 10 lute- 
go 1926 roku o regulowaniu cen 
przetworów chlebowych, 
mięsa í j przetworów, oraz ©- 
dzieży i obuwia przez wyznacza- 
nie cea (Dz. U. R. P. ny. 18 poz. 


401), na rozporządzeniu prezyden- 
ta Eeli z dnia 31-g0 
sierpnia RE o WOP a 
podaży przedmiotów powszednie- 
go użytku (Dz. U. R. P. nr, 91 
poz. 527 art. 8) oraz na uchwale 
magistratu m, Łodzi z dnia 16-g0 


bateron gotowany zł. 5,90, 
baleron surowy zł. 4,80, 

boczek surowy wędz zł. 4,10. 
boczek gotowany zł, 4,40, 
szmalec zł, 460, 

siekane od umowy, 

polędwica surowa wędz, zł. 6,40 


kwietnia 1926 r., niniejszem poda-|cielęce za 1 kig.: 


ję do publicznej wiadomości mie- 
com m. Łodzi, co następuje: 
Uchwałą magistratu m, Łodzi 
E A dpa 15 lutego 1927 ro 
z206 wyznaczone ceny ma- 
ksymalne: 


kiełbasa krajana zł. 350, 
kiełbasa serdelowa zł. 3,50, 
pasztetowa zł. 4,20, 
serdelki zł. 4,60, 


kaszanka zł, 1,40, 

krakowska zł. 4,30, 

szynka gotowana zł. 5,90, 
szynka surowa wędzona zł. 3,80 
srynka bez kości 430, 


Związek Harcerstwa żydowskić o 
„BRITH-HASZOMER*w zi 
Cegielniana 68 


SALA FILHARMONJI 


Narutowicza 18. 


DWA ODCZYTY 
Włodzimierza Żakotyńskiego 


1) 22 lutego r. b. o godz. 8,50 wiecz. 


n. b; 
„Droga do Państwa Żydowskiego” 
2) 24 lutego r.b. namie 8.50 wiecz' 
n. 


„Kryzys w Słoniźmio" 


Bilety w cenie od zł. 1.50 dc 7 zł! 
do nabycia w kasie Filharmonii od 
godz. 10.50 do 1.50 i od 3.50 do 7 w 
1 w lokalu „Brith Haszomer*, Cegiel- 
niana 68, od g. 11—2 i od 4—9 w. 


słomina raprykowana zł. 4,70, 
k:ełfbasa surowa od umowy, 
rolada zł. 4,20, 
kiełbasa sucha zt 550. 
salami zł, 7,80, 
parówki zł, 550; 
na mięs: wołowe, baranie i 
w hurcie: 
wołowina normalna I g. zł. 230, 
wołowina normalna II g. zł. 2 
wołowina koszerna I g. zł. 3 
wołowina koszerna II g. zł. 2 
ranina normalna zł, 2,30, 
baranina koszerna zł, 2,70, 
cxlęcina zł. 2,20; 
w detalu: 


baranina normalna zł, 2,61. 
baranina koszerna zł. 3,20, 
cielęcina zł. 2,54, 


W myśl anego 


porządzenia rady ministrów winni 
żądania lub pobierania cen wyż- 


bezpieczen'u 


tów powszedniego użytku — a- 
N grzywną 
do 10,000 zł., o ile dany czyn nie 
ulega stmrowszemu ukaranin, w 


resztem do 6 tygodni | 


myśl innych ustaw karnych. 
Łódź, dn. 16 lutego 1927 r. 
Wiceprezydent m. Łodz: 


Ufrzymywać porządek 
w domach! 


za antysanitarny 
stan posesyj 


Komisarjat rządu na m, Łódź, 
zawiadomił oddział szmitarny przy 
wydziale zdrowotności publiczne, 
iż na podstawie- protckółów dozo- 
rów sanitarnych — za antysan:'tar 
ny stan posesji w drodze admini- 
stracyjnej zostały ukarane nastę- 
pujące osoby: 

Bornstein Moszek, Gdańska 40 
ma 40 zł, Bugajska Walentyna, 
Szopena 6 na 5 zł, Blumberg Icek 
Majer, Szkolna 16 na 15zł, Biater 
Amon, Piotrkowska 85 na 30 zł., 
Cednowski Joel, Piorkowska 176 
na 15 zł., Fiszer Franc., Piotrkow 
dka 54 ma 40 zł, Bilander Icek, 
Szkolna 28 (brak wody) na 20 zł. 
Erist Abram, Nowomiejska 10 na 
20 zt. Goldfarb Icek, Cmentarna 1 
ma 15 zł, Weber Piotr, Nowo-Za- 
rzewisika 25 na 15 zł., Szulc Józef, 
Napiórkowkiego 19, na 5 zł, Si- 
nocha ‘Antoni, Aleksandrowska 
159 na 5 zł, Szymański Feliks — 
dozorca pos, przy uł. Kilińskiego 
63- na 3 zł, Zakrzewski Włady- 
sław i Józef, Podleśna 25 po 15 zł. 
każdy, Turski Piotr, Zachodnia 13 
ma 5 zł, onaz Fiszer Szyja, Pusta 9 
ma 50 zł, 


< 


OFIARY ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 


„GŁOSU POLSKIEGO“ i 


Rodzina Rozensztajn, Cegielniona 50: 
1) Na „Niedolę dziecięcą", Wólczań- 
ska 95 — zł, 10; 2) na „Dom sierot”, 
Północna 38 — zł. 10; 3) na „Ochronę 
kobiet”, Zielona 11 — zł 10 — razem 


r EEE A 
-y Pe i dida aked 22 


BETON T S 


PASO 


ył 


PBW 0 A w ENEA A BOŻY 


ŻYWA 
CARMEN 


WSPÓŁCZESNA. 


Kalendarzyk Kinowy 
Co dziś wyświetlają Kina łódzkie 


LUNA 

REDUTA 
GRAND KINO 
ODEON. 
APOLLO 
CZARY 

CORSO 
NOWOSCI 
SPuŁDZIELNIA 
DOM LUDOWY 
RESURSA 
OSWIATOWY 
REKORD 
SYRENA 

ERA 

VENUS 
BELLEVUE 
VIKTORJA 


„Orle“ 


„Wesoła 


„Zemsta 


MYDLIK 


sam pierze-dezynfekuje-bieli- 


(Lunatyczka) 
„Krwawa Kochauka* 
„Dziewczęta pod kontrolą" 
„Buster Keaton jako bokser* 
„Pojedynek* 
* „Człowiek w masce“ 
„Buster Keaton jako bokser* 
„Upiór Paryża“ 
„Trzy tygodnie miłości królowej" 
„Złoto, szczęście i łzy“ 


wdówka“ 


„Krysia Leśniczanka“ 
„Sybir“ (Carskie zbiry) 
„życie za życie“, (Lord Jim) 


pajaca“ 


„Pod znakiem czwórki“ 


„Febanowa szkatułka" 


nie zawiera chlorku-nie niszczy bielizny. 
wielka oszczędność pracy i pieniędzy. 
Fr. Puls S.A. Warszawa, Wierzbowa 11. 


IEP © ge PONR sf HK TUW WATY WOŚ KR R WO RE A 


TEATR I MUZYKA 


—ogo 


DZISIEJSZA PREMJERA 
„PROBOSZCZA“. 


Jak było do przewidzenia, premjera 
rozgłośnej, zgranej trzeci rok bez przer- 
wy w Paryżu. cieszącej się aktualnie 
wielkem powodzeniem na scenach: 
iwowskiej, krakowskiej, poznańskiej, 
wileńskiej, komedji w 5 aktach P. Chat- 
me'a i de Lomde'a według powieści 
Vaubel'a p. t. „Proboszcz wśród boga- 
czy”, obudziła żywe zainteresowane w 
szerokich sferach inteligencji łódzkiej. 

Rolę tytułową odtwarza Jerzy 
Woskowski, nowobogackiego Cousinet'a 
— Kazimierz Szubert, jego Żonę, x- 
śpiewaczkę operetkową — Pelagię Re- 
lewicz „ Ziembińską (występująca po raz 
pierwszy W Sezomie zimowym), W in- 
mych rolach ważmiejszych pp.: Łapiń- 
ska,  Niedziałkowska, Rodowóczowa, 
Grolicki, (Monsignor), Kliszewski (kar- 
dymat), Mroziński, Wiłczkowski ł inni. 

Reżyseria Konstantego  Tatarkiewi- 
cza. Dekoracje K, Mackiewicza, 


6-ty komedja w 4 aktach Włodzimierz: 
Perzyńskiego — „Uśmiech losu". 

W piątek, raz jeszcze po cenach zn 
żomych (od 50 zr. do 3 zł. 50 gr.) 
„Mecenas Bolbec i iego mąż*. 

W sobotę, o godz. 3 m. 30 pov 
łudniu po cenach najniższych — „Żywy 
trup', — Bilety od dziś w kasie zam:- 
wiań. 


TEATR POPULARNY. 

Niebanalna komedja „Musisz się + 
żenić'', pozostaje na naszei scenie popii 
larmej tylko jeszcze dziś. jutro i po- 
imtrze, Doskonała gra zespołu arty- 
stycznego uwypukla cały komizm licz- 
mych skomplikowanych sytuacji, w ia- 
kie obfituje żywo biegnaca akcja, roz- 
grywająca się na tle matrymonialny ci 
musiłowań typowego safanduły, a przi 
padkowego donżuana, która to role kre. 
uje p. A, Górecki, 

W innych rolach pp. Wernisówy:. 
Openówna, Zielińska, Dębicz. Bolkow- 


Jutro, po cenach zmiżonych po raz |ski, Matuszkiewicz Jarocki. 


DnE ELA PII 


Kaukaski Partyzant |Z ESTRADY KONCERTOWE) 


p" 


Abrek Zaur 


W roli głównej 


Bestajew 
Kaukaski Fairbanks 


Wajbliższy szlagier „GRAND KINA 


JUTRZEJSZY KONCERT KWARTETU 
ROSE, 
Jutro, w czwartek, dnia 17 b. m, od- 


,|będzte się w sali filharmonii zapowie- 


Arcy- 
wy- 


dziany koncert kwartetu Rose. 


dziela Beethovena, przemyślane, 


pietyzmem i sentymentem uchodzą na 
całym Świecie słusznie za szczyt sztu- 
kt odbwórczej, 

Program jutrzejszego koncertu łódz. 
kiego, obejmie trzy monumentalne 


kwartety z rozmaitych epok twórcze- 


i) W. Groszkowski.| © ©OPOOPROOOO"PO |sttowe przez ten zespół z całym)Śd Beotkoveaa, 
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PEM. Keynesoprzesileniu gospotarczem 


i polityce walutowej Anglii 


Profesor J. M. Keynes, jeden z 
najbardziej znanych 


Prof. Keynes oblicza, że straty, 


angielskich fjakie Anglja ponosi z powodu 


ekonom'stów ogłosił w wiedeń-| zmniejszenia się eksportu wyno- 
skim dzienniku „Neue Freie Pres-|szą około 150 miljonów funtów 
se“ bardzo ciekawy artykuł p. t.|angielskich rocznie. 


„Polityka walutowa a przesilenie 


gospodarcze w Angh. 


Pomimo to, jednak, bilans płat- 


Dla nas| niczy Anglii jest«aktywny. Nad- 


ma problem porusz. w art. prof.|wyżka wyraża się w cyfrze 75 


Keynes'a podwójne znaczenie: 


jednej strony bowiem ilustruje on|n'e, 
nam obecną syłuację gospodar-|dnione straty 


z|miljonów funtów ang'elskich rocz 


W cyfrze tej nie są uwzglę- 
wynikłe przez 


czą Anglii, z drugiej strony zawie- | strejk węglowy. 


ra on wiele uwag bardzo aktua'- 


Jakkolwiek, wobec aktywności 


nych ze względu na naszą sytua-| bilansu płatniczego położenie go- 


cię gospodarczą. 
Prof. 


spodarcze Anglii nie jest groźne, 


Keynes  niezadowolony|to jednak, zdaniem prof. Keynesa, 


jest z pol-tyki walutowej guberna- | polityka walutowa w Anglii musi 
tora Banku Anglii, Mr. Norman j| ulec zmeanie, gdyż obecna polity- 
przeciwstawia pomyślny rozwój| ka naraża Anghie na poważne stra 
gospodarczy Stanów Zjednoczo-|ty w formie utraty rynków zagra- 


nych depresji gospodarczej 
gli w ostatnich pięciu latach, 

Zdaniem prof. Kevnesa  przesi- 
lenie gospodarcze w Anglii jest 
wymik'em fałszywej polityki walu 
towej. Z przyłoczonych w arty- 
kule cyfr wynika w szczególności 
że podczas gdy w Stanach Ziedno- 
czonych cyfra wkładów banko- 
wych wzrosła bardzo znacznie — 
to w Anglii wkłady bankowe zma 
lały, Przykmusjąc dla wkładów ban 
kowych w roku 1922 dla Angli i 
Ameryk: cyfrę 100, okaże się. że 


cyfra ta wzrosła stopniowo do ro- 
ku 1926 w Ameryce do cyfry 131. 


podczas gdy w Angli zmalała do 
cyfry 93. 


An.| nicznych. Profesor Keynes widzi 3 


meżliwości, stanowiące podstawę 
dla ustaleniy przyszłej pol:tyki 
walutowej Anglii 

Pierwszą możliwość stanowi 
próba stworzenia równowagi 
przedwojennej w stosunku cen we 
wnętrznych do cen światowych 
co jednak, wobec powrotu do pa- 


rytetu złota waluty angielskiej 
jest niemożliwe bez zniżenia płac 
robotniczych, Na zwyżkę cen 
światowych daremnie w  Angfii 
dotąd czekano. 

Drugą możlwość stanowi utrzy* 
manie dotychczasowej polityki wa 
lutowej z obecną depresią grspo- 
darczą i miljonem bezrobotnych. 

Polityka stosowana przez gu- 
bernatora Banku Anglii, mr. Nor- 
mana, test, zdaniem pref, Keyne- 
sa, szkodliwa dla Anglii i naraża 
krai na wielkie stratv. 

Trzecią możliwość stanowi zu- 
życie siły roboczej pracującej do- 
tąd dla eksportu dla wzmożenia 
produkoj: dla rynku wewnetrzne- | 
go i podwyższenia własnej stopy 
życiowej, Ta trzecia droga była- 
by najracjonalniejsza, gdyby dała 
rezultaty. Niestety, polityka taka 
natrafiłaby nezawodnie na liczne 
trudności. 

Zdaniem prof, Keyne:a proble- 
my poruszone w powyższym arty- 
kule stanowią jedno z najważniej- 
szych zagadnień  gospodarczvch 
Anglii. 


WEJETODRDOET TERYT REA WPOWA TK TC AFEZEZCTYO AZT: TODT PEREZ" JC Z 


Profesfowanie weksli |Amnesfia dla fałszerzy 


przez pocztę 
od 1 kwietnia r. b. 


Sprawa protestowania weksli 
przez poczte została już definitv- 
wn:e przesądzona. Opłaty, 'akie 
pobierać będą urzędy pocztowe 


Objaw. bezrobocia i gospodar-|xa wylonywanie tej czynności, 
czej depresji spowedowany został | mają być równe opłatom reiental- 


zdaniem prof. Kevnesa, w Anmdlii| HY. które 


załamaniem się równowaś: pomię- 
dry poziomem čen wyrażonych w 


w najbliższych tygo- 
i będą ujednosta'nione ga 
całym obszarze kraju. Wobec po- 
wyższego już w bieżącym tygo- 


funtach angielskich w handłu mię-|dniu rczpoczn:e się szkolenie do 


dzynarodowym, a 
wartością funta angielskiego w sto 


sunku do towatów, które pnze- prip 


c'ętny anglik kupuje. 


wewmętrzną | tei czynności urz 


ników poczta 
wych, co potrwa dość are gdyż 

najmniejszem  uchyb:eniu 
państwa nosić może pt- 
ważne straty. edług prrypusz- 


Na zasadzie porównania różno-|Szeń już od dnia 1 kwetnia r. b. 


rodnych cyfr indeksowych oblicza| Poczta rozpocznie załatwiać czyn 


prof. Keynes, że poziom cen we- 
woętrznych w Angli stale wzra- 
sta w stosunku do poziomu cen 
św:atowych i podczas gdy jeszcze 
w roku 1924 stosunek poziomu 
cen wewnętrznych do cen świato- 


wych, przyjąwszy dla czasu z k 


przed wojny cvfrę 100 dla obu po- 
ziomów, wyraził się w cyfrze 107, 
to z końcem roku 1926 cyfra ta 
wyniosła 120. Poziom wewnętrz- 
ny cen obl:cza prof. Keynes na 
podstawie indeksu kosztów utrzy* 
mania i indeksu płac, Zarówno 
koszty utrzymania jak į płace ro- 
botn:ków stale w Anglii wzrasta- 
ją, a tem samem stale powiększa 
się różnica pomiędzy poziomem 
cen światowych, 

Cena towarów eksportowych 
wzrosła w Anglii przecętnie o 15 
proc., co oczywiście nusiało wpły 
nąć na zmniejszenie sie eksportu 
ang elskiego. 

Prof. Keynes dzieli eksport an- 
gielski w związku ze zwyżką cen 
eksport'wych na trzy grupy. 

Do pierwszej grupy zalicza te 
towary, za które cudzozem:er 
musi płacić każdą cenę, bo ich 
śdzieindziej otrzymać nie może; 
de drug ej grupy zalicza te towa- 
ry które dla utrzymania klijentel 
sprzedaje się po cenie p-dwyższo* 
ńej o mniej niż 15 proc. kosztem 
straty normalnego zysku. Do tej 
grupy należą łak'e towary. tak 
węśel produkty bawełniane że- 

stalowe D !rzeriej grupy 


lazne ; 
zalicza wreszcie te towary któ- 


rych obecnie nie można już z An- 


cly eksportować. 


COORG 


ności protestów weksli. (O1 


5, 10 i 20 złofych 


Nowe banknoty 


Oddział łódzki Banku Polskiego 
omunikuje nam % wkrótce uka- 
żą się w obiegu nowe banknoty 
5, 10 i 20 złotowe. (0) 


14-fa loferja państwowa 
V klasa — 6 dzień 


Główniejsze wygrane 


ZŁ 200,000 nr. 57918, 

Zł, 3,000 nr. 11816. 

Zł, 2,000 nr.nr.: 41920 57539. 

Zł, 1,000 nr.nr.: 10853 11806 
35689 39339 42614 43625 48047 
50922 70401. 

Zł, 600 nr.nr.: 3523 5639 10407 
17180 27282 34545 44500 75518. 

Zł. 500 nr.nr.; 5573 9427 16478 
18407 31291 39375 45650 47725 
64874 69204 76936. 


=. 


Kino „NOWOŚCI” 


zi 
Szantan Kabaretu Moulin Rouge 
pod tyt. 


„Upiór Paryża“ 


w rolach płównych 810 


Sanda Milowanoff 


bohaterowie obrazu Koenigsmark 
Meutycy Szuic i jerzy Vaultier 
Dramat salonowo-sensacyjny w 12 
wielkich aktach 
Ceny mie se oprócz sobót i świąt 
tli GO gr., II 80.r., I 1. 
Na l seans wsz: stkie miejsca gr. 50. 


franków 


Budapeszt, 4 lutego. 

Jak wiadomo, wpłynęła przed 
kilku tygodniami do kancelarii cy- 
wilnei regenta Horthy'ego prośba o 
ułaskawienie w drodze amnestiji 
węgierskich fałszerzy banknotów. 
Prośba ta, podpisana przez kilka- 
set tysięcy obywsteli węgierskich, 
rozpatrzona została przez specjal- 
ną komisję opinjodawczą, która 
wypowiedziała się za jej wwzględ- 
mieniem, Wobec tego oczekiwać 
należy, że regent Horthy już w nai- 
bliższym czasie wyda amnestję dla 
zasąjzonych f:łszerzy banknotów. 
Zaznaczyć jednak wypada, że z 
głównych winowajców nie cieszy 
się wolnością jedynie b. minister 
policji, Nadossy gdyż ks. Windisch 
śraetz, przez wzgląd na nadwątlo- 
ny stan zdrowia już przed kilku ty- 
godniami został z więzienia wypu- 
szczony i znajduie się obecnie w 
sanatorjum. Zdaje się nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości, że ks. 
Windischgraetz już do więzienia 
nie wróci, a į p. Nadossy prawdo- 
podobnie w najbliższym czasie o= 
puści swa luksusową celę wiezien- 


| TAE z przygotowi. 
niami do wydania amnestii dla u- 
więzionych na Węgrzech fałszerzy 
pieniędzy, podjęto akcję w kierum- 
ku ułaskawienia ich wspólników, 
odsiadujących swą karę we Hol:n- 
dji za puszczanie w obieg podro- 
|bionych banknotów. W tych 
i dniach wpłynęła mianowicie do 
| holenderskiego ministerstwa spra- 
wiedlrwości prośba o ułaskawie- 
nie wszystkich trzech przestęp- 


| ców, zasądzonych jak wiadomo, 


w swoim czasie przez sąd holen- 
derski, Ponieważ podanie to zło- 
żome zostało pó uprzedniem poro- 
zumieniu się z rządem węgierskim, 
który ze swej strony na drodze dy- 
plomatycznej interwenjował w tej 
i sprawie u rządu holenderskiego, 
jest bsrdzo prawdopodobne, że i 
wspólnicy ks. Windischgraetza w 
| najbliższym czasie wypuszczeni z0- 
staną na wolność, 

| Przez wypuszczenie na wòmość 
wszystkich fałszerzy banknotów 
frankowych, co prawdopodobnie 
nastąpi wkrótce, zostanie cała, tak 
głośna afera fałszerzy, zlikwido- 


GAZETA HANDLOWA” 


Czy, były 


GŁOS POLSKIE 
Lódź 
16 lutego 1927 r, 


nadużycia 


z wydawaniem pozwoleń przywozawych 
N. I. K. P. bada sprawę i 


Wobec wiadomośc:, jakie poja- 
wiły się w prasie co do działalno- 
ści wydziału handlu zagran'czneg? 
ministerstwa przemysfu i handlu, a 
w szczególności co do osoby na» 
czelniką tegoż wydziału, p, Rene- 
Sygietyńskieśo, ministerstwo prze 
mysłu : handlu komunikuje, co na 
stępuje: 

1) co do rzekomych nadużyć w 
ministerstwie przemysłu i handlu 
w sprawie wydania pozwoleń 


przywozowych żadne konkretne | 


fakty ne zostały p. ministrowi 
przedstawi ne; 


ścs a w związku z wytworzoną 
atmosferą około wydziału handlu 
zagranicznego wszedł w poru- 
mienie z najwyższą izbą kontroli 
państwa co do zbadana cało- 
kształtu postępowania żę 
ministerstwa przemysłu i handlu 
w zakresie wydawania pozwoleń 
przywozowych, w rezultace cze. 
go najwyższa izba kontroli pań: 
stwa p'czyniła odpowiednie wstę: 
pne kroki 

O wyn kach badania najwyższej 
izby kontroli państwa minister- 
stwo przemysłu į handlu wyda w 


2) p. minister przemysłu i han-|swoim czasie «dnośne komuni- 
dlu mimo powyższych okoliczno- | katy. 


Mocniejsza tendencja dla dolara 


AkKcie bez zmany 


Oficjalny kurs dolara na giet- 
dzie warszawskiej pozostał w dniu 
wczorezjszym niezmieniony, 

Na giełdzie łódzkiej dolarami 
obracano po nieco wyższym kur. 
sie, niż w poniedziałek, mianowi- 
cie po 8.93 i 8.93 i pół, Równiez 
w obrotach pozagiełdowych wvwi 
dacznia się mocniejsza teudencja 


| dla dolara spowodowana niedosta- 


teczną podażą materjału dolaro. 


wego. W Łodzi prywatny kurs 
dolara wynosił 8.93 i pół w płace- 
niu, 8.95 w oddawaniu, w Warsza. 
wie zaś 8,93—8,94, Bank Polski 
w dalszym ciągu ofiaruje za dola- 
ra zł. 8,90 i 8.89 (drobne kankno- 
ty) Na rynku akcji przy znacz. 
nych obrotach uwidoczniała się w 
dniu wczorajszym nieco mocniej- 
sza tendencja dla akcji, (rz) 


Rynek pienieżny 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 


WALUTOWEJ 
z dnia 15 lutego 1927 e. 
Dolary 8% 
Belgja 124.75 
Londyn 43.52 
Nowy Jork 8.95 
Paryż 35.30 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.55 
Włochy 38,68 
AKCJE, 


Bank Dyskontowy 12.50-12.75 
Bank Polski 106—105.75__106 
Bank Zj Ziem Polskich 1.90 
Sole potasowe 6 

Elektr. w Dąbrowie 46 
Brown Brovery 1.70 
Chodorów 109 

Częstocice 1.851 80 
Michałów 0.34—0.35_0.33 
Firley 40 

Łazy 0.24—0.26_0.25 

Węgiel 90.5091 

Nobeł 3.05—3.10 

Fitzner 3.60—3.355 

Modrzejów 6.60—6.50 
Parowozy 0.80—0.85_0.84 
Roba 0.53—0.57 
Starachowice 2.652.69 
Zieleniewski 16.75—16.50 
Żyrardów 13.60—13.80 
Jabłkowscy 0.20 

Spirytus 2.70—2.80 

Majewski 20.60 

Bank Handlowy 5.255.505,40 
Bank Zachodni 2.90_3_-2.93 
Bank Zarobkowy 11.85—11.50 
Puls 7 

P. T. E 0260.25 

Siła i Światło 68 

Czersk 0.46—0.47 

Gosławice 47.25——47,0 
Cukier 4254.33 

Zgierz 1.90 

Wysoka 4.8015 

Nafta 0.26 

Cegielski 25—26 50 

Liipop 0—120.25—%0 
Ostrowieckie 14-—-13,75-113.85 
Pocisk 2 

Rudzki 1.48—1.46 1,47 
Ursus 1.70—1.75 

Zawiercie 25.50-23,50.-23.23 
Borkowski 1.70— 1.65 
Haberbusch 940% 


Lagioga 1% 


I Notowania nielowe w Paryta. 


PARYZ, 15 lutego (Pat) Notowae 


nia końcowe 
Londyn 125 57. ik 
N.lork 25 47.1 
Włochy 109 85 
Szwaicarją 490 50 
Rumunja 14.70 
Niemcy 604 — 


Notowania giełdowe w Londynie 


LONDYN. 15 lutego — (Pat) 
Zamknięcie giełdy, 


Nowy-lork 4.85,5]52 —435 R 
Holandja 12:57]16 
Francja 125.58 
Beldja 54.8: „1f2 
Włóchy J1260 
Niemcy 20.47 
Szw: jcarja 25.253 4 
Praga 105 75 
Wiedeń 34,42 
Warszawa 43,50. 


Urzędowa giełda ndańska, 
GDANSK, 15 lutego 1927 r 


t Na dzis ejszem zebraniu giełdy gdań 
t skiej notowano w guLidenach gdańskie: 


100 złotych polsk. 57.00—53 05 
Londyn 25 20 


5 
122.946—125,254 
57.90—58 05 


Berlin 
Warszawę 


Notowania złotego, 


W dniu 15 lutego 1927 r, 


Za !00 złotych: 
Zurych 58.35— 58.85 — 57,50 
Berlin 46.81 —47.29 
wypili, na Warszawę 46,85—47,17 
na Katowice 


Gdańsk wypł. 


na Warszawę 57.90 —58 08 
Wiedeń czeki 78.81—79.55 
| Praga 377.50 
! 
| BAWEŁNA. 
H 
! 


NOWY JORK, 14.2. Dowóz do pore 
tów Atlantyku i Golfu 31 tysięcy, wee 
,wnątrz kraju 18 tysięcy, na kontynest 
į 23 tysiące, loco 14.00, marzec 13,67—69 
maj 13.90—92 lipiec 14.12—14, sierpień 
1432, wrzesiań 14.32, październik 14,34 
—35, Hstopad 14.42, grudzień 14.51—53, 
styczeń 14.54, 


NOWY ORLEAN, 142 Loco 13.%, 
marzec 13.68—71 mai (3.87148, »ośdzieę 
nik 14,19, grudzień 1432-.32 


LIVERPOOL, 14.2. Zamknięcie małe: 
marzec 7.39, maj 750, lipiec 701, paź. 
dziernik 768. Zamknięcie dexo: lu'y 14, 
kwiecień 7:43, czerwiec 7.54, xiorpień 
2.63, wrzesień 7,66, listopad 7,33 grw- 
dzień 7.74, styczeń 7.77. 


BREMA, 14.2, 15,5% 


8 


Co usłyszymy dziś przez radio 


16. 


T A me 
Program na środę, dnia 16 lutego 1927 rj renada, b) Halvey: Muzyka baletowa 


15.00—15.25 — Komunikaty: gospódarcry| 


i meteorologiczny, 
15.30—16.45 — Stacja nieczynna. 
16.45—17.10 

Wanda Tatarkiewiczówna), 
17,15—18.40 Koncert popołudniowy. 

Wykonawcy: Orkiestra P, R, pod dyr, 

Józefa Ozimińskiego i Leopold Dwo- 

rakowski (skrzypce). 1. a) Chr. Bach: 

Uwertura „Jubel, op. 66, b) Beetho- 

ven: Ecossaises — wykona orkiestra, 

2. a] J. S, Bach: Arja, b) Beethoven. 

Burmester: Menuet F-dur — odegra 

p. L. Dworakowski. 3. a) Haydn: Ro. 

mans z symf. „La Reine", b) Haydn: 

„Rondo all'Ongarese'" — wykono ar- 

kiestra, 


Program dla dzieci (p. 


Część II. 4, a) Ch. M. Widor: Se- 


z op. „Żydówka** — wykona orkie- 
stra. 5. H. Vieuxtemps:; Ballady i po- 
lonez — wykona p. L. Dworesowski. 


18.40—19.00 — Rozmaitości. 

19.00—19.25 — „Skrzynka pocztowa” — 
korespondencję. bieżącą omówś dr, 
Marjan Stępowski. 

19.30—19,45 — Komunikat rolniczy 

1945—20.10 — Odczyt p. t „Sport jako 
czynnik wychowania społecznego” — 
wygłosi p, Józef Włodarkiewicz (dział 
„Sport i wychowanie fizyczne '') 

20.10—22.00 — Koncert. i 

22,00—22.30 — Sygnał czasu, Komunika. 
ty. 

22,30—23.30 — Transmisja muzyki tane- 
cznej z cukierni „Wielka Ziemiańska", 

Koncert wieczorny, 


II. — GŁOS POLSKI —. 1927, 


- Nr. 46 


? | Bal reprezenfacyiny 


dl pułku strz. Kan. 


z okażji wręczenia 


pułkowi chorągwi 
Zestro  "omitetu balu iśłocz | 
su oficers: 31 pułku Strzelców 


Kaniowskich dowiaduiemy się, że 
w dniu wręczenia chorągwi pułko- 
wi to jest 27 b. m., odbędzie się o 
godzinie 10-ej wieczorem (22-ej), 
w salonach Grand-Hotelu, bal re- 
prezentacyjny korpusu olicerskie- 
go 31 p. Strz. Kan, 


Korpus oficerski pułku dokłada 
jaknajwiększych starań, ażeby ca- 
łość balu wypadła jaknajlepiej. 


Spodziewane jest zaszczycenie 
balu obecnością pana prezydenta 
Rzeczypospolitej i wielu dostoj- 
nych gości z Warszawy. 


Z ambulatorium 


czerwonego krzyża 
polskiego 


Ambulatorium „Czerwomego Krzyża 
polskiego dla niezamożnej uczącej się 
młodzieży, w miesiącu styczniu b. r. 
przyjęło pacjentów 120, a udzieliło o- 
gótem porad 339. W liczbie płatnych po 
2 zł. było porad 37, półpłatnych -— 39, 
bezpłatnych 263, 

Pozatem bezpłatnie udzieliła imsty- 
tucja 10 kil. 600 gr. tranu. z którego 
korzystało 28 dzieci 


„ Odczyty 


—— 


„Moralność a religia” 


W piątek, dnia 18 lutego r. b. 
o godz. 8.15 wiecz. w sali filnar- 


Prelegent m. in, mówić będzie 
o niemoralności kodeksów religij- 
mych w dzisiejszem życiu społecz- 
nem, o buncie społecznym przeciw 
niezmiennemu prawu ewolucji i re- 
wołucji, o prawie małżeńskiem a 
prawie ojcowskiem, co to jest mo: 
ralność i t. d. 

Odczyt, ze względu na osobę 
prelegenta i temat, jaki zostanie 
omawiany, budzi żywe zaintereso- 
wanie wśród naszego społeczeń. 
stwa, 

+= mam ZK; m.) 


ODCZYT WŁODZIMIERZA ŻABOTYŃ 
SKIEGO. 


W dniu 22 i 24 b. m. wódz .sjonistów- 
rewizjonistów, Włodzimierz Żabotyński 
wygłosi w sali filharmonji dwa odczyty 
n. t. „Droga do państwa żydowskiego” 
oraz „Kryzys w sjoniźmie*”, 

W dniu 21 b. m. Żabotyński będzie o- 


monji, wygłosi odczyt na POTY na uroczystości poświęcenia sztan- 


szy temat wybitny działacz wolno- 
myśliciel, redaktor Józef Landau. 


daru zw. harcerstwa żydowskiego „Brith. 
Haszomer** przy ul. Cegielnianej 68. 


Wspaniały film, zaczerpnięty z za kulis życia STRĘCZYCIELA DO NIERZĄDU © 


DZIEWCZĘTA „a KONTROLĄ 


Prostytutka, czy uczciwa dziewczyna? Matka i córka w sidłach sutenera! 


ro TOKI 


+. Sornay SE 3 AP SA 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 


jez 


CZARY | 


Dziś i dni nastepnych | 


NIEMA MYDŁA 


toaletowego nad „Lawender-Soapć 


łagodne, udelikatniające i nadzwyczaj przyjemna w użyciu. 


Wyłączna Sprzedaż w 
następujących składach: 


Arno Diefel, Piotrkowska 157. 
Ludwik Dziwiński, Piotrkowska 35. 
Henryk Galdhirsz, Piotrkowska 156. 
Gustaw Heine, Targowa 10. 
Perfumzrja „KOSMOS“ Piotrkowska 60. 
Ernest Krause, Glówna 67. 

D. Perimuffer, Narutowicza 24. 
Henryk Perlmuffer, Cegielniana 2 
Henryk Rechfman, Piotrkowska 207. 
Miecz. Rżewski, Andrzeja 2 

Jan SifkiewicZz, Andrzeja 35. 

B. Tyman, Zgierska 20. 

Marian Włodarek, Rzgowska 7. 
Perfumeria „Ugra“, Piotrkowska 142. 


„LAVENDER - SOAP" 


jest najdelikatniejszem 
mydłem  toaletowem. 


Dziś, w środę, O godz. 8.15 wiecz, 


RIGOLETTO 


Opera w 4-ch aktach G. Verdi'ego, 
Udzia! biorą: 


Chór i Orkiestra Symfoniczna. 
Reżyser: Franciszek Freszel. 
Kapelmistrz: Teodor Ryder. 


Wielki dramat w 8-miu aktach. 


Wielki sensacyjny 
film w 8 akt. n. f, $$ 


Po'icia obyczajowa i sąd nad prostytutką. 


Role główną w tym wstrząsającym dramacie kreuje 


IE ae A 


VIRGINIA LEE CORBIN 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


MILLI | POJEDYNEK «w 


następujące warunki: 


w sile wieku. 


eme EZ DE AT) e Z 


CZŁOW 


SPA Ze o SEM | ik: ~ EZ 
Dziś i dni następnych 


Ay 


1) obywatelstwo polskie, 

2) prawo praktyki lekarskiej w Polsce, 

3) wszechstronne wykształcenie lekarskie tak teoretyczne jak i prak- 
tyczne oraz własne doświadczenie administracyjne ze szczególnem uwzglę« 
dnieniem pracy w Kasach Chorych, 

4) własnoręcznie napisane „curriculum vitae“, 

5) odpisy świadectw z dotychczasowej pracy zawodowej. 

Zaznacza się, że pierwszeństwo będzie przysługiwało kandydatom 


nie będzie wszakże niższa od 1.250 zł. miesięcznie. : a 
Warunki: 6 godzin pracy dziennie, jak również udział w posiedze- 
niach Zarządu i Komisyj bez specjalnego wynagrodzenia. 


Oferty należy składać 


do dnia 15 marca 1927 r. 


Chorych m. Łodzi, ul. Wólczańska Nr. 225. 


Szczegółowych informacyj udzieli Zarząd Kasy Chorych m. 


WY ETSESZYY 
BEZ OS ER 


FRED 


W MASCE“ 


W roli głównej słynny cowboy MORRISON. :: Nad program: Amerykańskie komedje w 4-ch aktach 
Początek o g, 4-ej pp., w soboty i niedziele o godz. l-ej pp. . Wszystkie miejsca na I seans po 60 gr. 


RASA CHORYCH ».Ł'ODZ 


Zarząd Kasy Chorych ogłasza .niniejszem 


KONKURS 


na stanowisko naczelnego lekarza Kasy Chorych m. Łodzi. 
Od kandydatów, ubiegających się o to stanowisko, wymagane są 


Wysokość wynagrodzenia zostanie ustalona drogą specjalnej umowy, 


do Zarządu Kasy 


Łodzi, 


(7) F. Kałużyński, 
Przewodniczący Zarządu. 


| OGŁOSZENIA DROBNE. _ Eh Banasz 


SŁONECZNY 
umeblowany pokój z osobnem wejściem, 
wygodami odnajmę zaraz. Piotrkowska 
N: 55, m. 15. 955— 1-m 


RUTYNOWANA 


É |biuralistka i samodzielna buchalterka, 


obecnie. na poważnem stanowisku, chce 
zmienić posadę ze względów finanso- 
wych. Oferty do admin. „Głosu* pod 
„źdolna”, 626— 1 


PIELĘGNIARKI 

na dyżury prywatne na miejscu i na 
wyjazd. Główna 14, A. Lis. Sklep ga- 
lanteryjny. 809 —5- 


ZAGINĘŁO 
świadectwo na konia, oziera trzyletnie- 
go, kasztana, z łysiną na czole, wydane 
przez urzęd gminy Tuszyn. Znalazcę 
uprasza się o zwrot i. Szafir, N. Za- 
rzewska 16 92;—1 


ARTUR SIMON 
zgubił ksiażkę wojskowa, wydaną w 
K.U Łódź 9059: 


NOECH NOWACH 
zgubił matrykułę Szkoły Powszechnej 
Ne 132, 951—1-2 


ZAGUBIONO 
przez S. Wolmana z Poddębic w tram- 
waju nast, kwity: jeden na 5 cntr, m, 
żyta, jeden na 6 centr. m. żyta, obydwa 
od p. Rodriga Zakrzewskiego w Pod- 
dębicach (pow. Łęczyckiy; jeden na 7 
metrów drzewa od p. Kolskiego z Nie- 
wiesza, oraz jeden na owies od p. An 
toniego Wardyńskiego z Dalkową. O 
strzega się przed nabyciem tych kwi- 


P. 


5 


tów. Uprasza się o zwrot pod adresem 
Jakóba Haltrechta w Łodzi, Traugutta 
(s 2 052—1 


ZGUBIONO 
matrykułę szkolną, wyd przez Gimna- 
zjum im. ks. Skorupki na imię Stanisla 
wa Studzińskiego 950 — 1 


UROLOG 


przeprowadził się 


=i na Wólczańską 23, 


telefon 59-88 
Przyjmtuje od 7—8 
wiecz. 519 —8 


Dr, 


H. Szumacher 


choroby skórne i 
weneryczne. 
przyjmuje codzien- 
nie od 5—7 i pó- 
po poł., w niedzie- 
ie święta od 11—l1 


6-go Sierpnia 1. 


(Benedykta). 


ġel. 
43-62, 54—99 


Niezwykła sensacja! 


i ELMO LINCOLNEM 


Nad program: FARSA AMERYKANSKA 


THOMSONEM 


r 


Sala dobrze ogrzana 


Kino „VICTORJA* 
Kilińskiego 211. 


Od wtorku 15 lutego do 20-go 
włącznie 
Dawno niewidziana Pearl White 
Sensacyjny dramat w 12 aktach 
I serja pod tytułem 


| Hebanowa szkatułka 


z cyklu Tajemnica Chińskiej 
Dzielnicy z udziałem kobiety 
wampir Pearl White. 


Silna jak lew! 
Zwinna jak pantera! 


Odważna jak + „ap: rywalka 
ie Polo. 


znanego 
Początek codz. o 6 p.p., w sobo- 
tę o 4 p.p. w niedzielę o 2 pp. 


Geny miejse od 40 gr. do zł. 1.20. 


Kino „REKORD 


PI. Revmonta 6 


a 
Od wtorku, dn. 15-gọ do poniedział 
\ ku, dn. 21 lutego 
Wielki wspaniały program! 
Arcydzieło wytwórni Fox-Film p t. 


„SYBIR“ (Carskie zbiry) 


Akcja rozgrywa się we wspaniałych 
pałacach rosyjskiej arystokracji w 
Petersburgu, w tajgach Sybiru, w Pe - 
tropawłowskiej twierdzy. Obraz z 
niezwykłym realizmem przedstawia 
Krwawe dzieje knuta. Beznadziejna 
dolę katorźników Akcję konspira- 
cyjną rewolucjonistów. Rozpustę w 
w Pałacu zimowym. Rządy gwałtów 
i zbrodni. W rolach głównych 
Edmund Loewe: Lou Tellegen i inni. 
Początek codz. ;o 5 pp, W sobotę 
o 4 pp., w niedzielę o 2 pp. Ceny 
miejsc od 40 groszy do zi. 1.2U. 


'LEKARZ-DENTYSTA 


S. Sokalski 


ul, Andrzeja 4. Telefon 54-12. 


a | Przyjmuje od 10—2 i od 4—7. 735—10 


s 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


RZ EEE ERC | O LIE RER | | 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


